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acia
N iedzielna „P o lo n ia"  zosta ła  skonfi­

sk ow ana  za w iadom ość, jak o b y  now y m i­
n is te r  sk a rb u  n o sił się z zam iarem  w ej­
śc ia  n a  d ro g ę  inflacji. Mimo to, i m im o 
„d e m e n ti"  san acy jn e j „ Isk ry "  p ra sa  n ie  
uznała  tej w iadom ości za b łaha  i pisze
0 n ie j, a „C zas" pośw ięcił je j naw et w stę ­
p n y  a rty k u ł zakończony w ezw aniem  rz ą ­
d u  do  kategorycznego  zap rzeczen ia  pusz­
czonej pogłosce... W idocznie w iadom ość 
„P o lo n ii"  n ie  by ła  tak  ca łk iem  z palca  
w yssana , jeśli się  n ią  „C zas" tak  bardzo  
p rze jm u je , i .jeśli pow ażnem i argm en tam i 
zw alcza p rzesąd zo n ą  już, zdaw ałoby  się,
1 p o tęp io n ą  m yśl o inflacji.

Co do nas, to  uw ażam y, żc trzeb ab y  
szczególnego już ryzykanctw a i szczegól­
n e j zuchw ałości, żeby się dziś po d o św iad ­
czen iach  z p rzed  k ilk u  zaledw ie la t — n ie  
m ów iąc już o dośw iadczen iach  z czasu 
w ojny  — puszczać na b y s tre  wody in fla ­
cji. W p raw dzie  bow iem  życie gospodarcze 
P o lsk i n a  gw ałt p o trzeb u je  k a p ita łu  i in ­
w estycyjnego  i — może jeszcze b a rd z ie j — 
obiegow ego. I ten  k ap ita ł m usi się  zna- 
leść, jeśli się  chcem y uch ron ić  p rzed  b a n ­
kructw em . A le tego k a p ita łu  n ie  należy  
szu k ać  w inflacji. J e s t  ona bow iem  za ­
strzyk iem  m orfiny, sztucznem  p o b u d ze­
n iem  życia, a n ie  lek ars tw em  i n ie  u zd ro ­
w ieniem .

Żył i dz iałał we F ran c ji rów no  p rzed  
200 la ty  p ierw szy  — zdaje  się  — n a  w ie l­
ką  sk a lę  in fla to r, m in is te r  sk a rb u  za cza­
sów  reg en c ji po L udw iku  X IV , Szkot, 
J o h n  L a  w. Z n an y  z tego, że założył 
b a n k  em isy jny  fran cu sk i, a le  i z tego. że

u rzęd n ik o m  i robo tn ikom . U niem ożliw ia 
w szelk ie  budżety  i zabezp ieczen ie  p rzy ­
szłości. Z ab ija  oszczędność; dochody każe 
p rze jad ać , a lb o  lokow ać w w artościach  
n ie  b iorących  udzia łu  w p ro cesie  gospo­
darczym . N araża  tysiące po rządnych  oby­
w ate li n a  s tra tę  oszczędności, k tó re  p rz e ­
padają ... L udność p racu jąca  i chcąca osz­
czędzać, d z ięk i inflacji c ie rp i b ra k i i z tro ­
sk ą  p a trzy  w przyszłość. Na w ierzch  w y­
p ływ ają i ton n ad a ją  aferzyści, g ie ldzia- 
rz e  i sp ek u lan c i, jednem  słow em  szakale  
i h ien y  czek a jące  na  trupy7 i że ru jące  na 
rozk ładz ie .

„K odeks spo łeczny" ułożony p rzez 
m iędzynarodow ą U nję ka to licką  dla stu- 
djów  socjalnych pod p rzew odnictw em  k a r ­
dyn a ła  M erciera  w yraża  się  w najgorszych  
słow ach o tym sposob ie  ra to w an ia  fin a n ­
sów  państw a. P o tęp ia  go bezw zględnie  n ie  
ty lko  z gospodarczego  p u k tu  w idzen ia , ale  
i z —  etycznego. In flac ja  bow iem  je s t k r a ­
dzieżą, z łodziejstw em  tern gorszeni, że sio 
go dopuszcza rząd , najw yższy au to ry te t 
w państw ie . O krada  bow iem  obyw ateli 
z ich m ien ia  p ro stem  pociągnięciem  p ió ra . 
Ż adne  k o n fisk a ty  n ie  mogą iść w porów ­
n an ie  z n ią .

Nie w yobrażam y sobie  jeszcze dziś, 
żeby się  mógł znaleźć rząd , k tó ry b y  chciał 
wejść na d rogę  inflacji. W ie dobrze , że 
sztuczne p o b udzen ie  życia (zm nie jszen ie  
bzrobocia , zw iększen ie  k a p ita łu  ob iegow e­
go itd .) n ie  w ynagrodzi tych s trasznych  
gospodarczych , społecznych i m oralnych  
szkód, k tó re  sp ro w ad za  zaw sze inflacja. 
W ie dobrze , że inflacja by łaby  m oże p rzez  

w7 drodze  inflacji i w  d rodze d ru k o w an ia  pew ne ko la  pow itana  z radośc ią , że może

\  OSTRZEdoGOLENIA

G L O R I A " -
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  w  k r a j u  1 z a g r a n i c ą  
W szęd zie  d o  n a b y cia ! —= — W szęd zie  do n a b y e ia !

Sprawa konstytucji najpilniejszą?
Mowa p. Sławka na zebraniu B. B. — Optymistyczny pogląd

p. Prystora na kryzys.
6. (Telef. wł.). Obrady Klubu wane nie wierzy, skoro utarło się przekonanie*,

ban kno tów  bez p o kryc ia  zalał F ra n c ję  
bezw artościow ym  p ien iądzem . Był czas, 
że go ludność  p a ry sk a  k ijam i obić chcia­
ła . A po  śm ierc i p roponow ano  um ieścić 
m u n a g ro b e k  i nap isem , k tó ry b y  w wol- 
nem  tłum aczen iu  b rzm ia ł:

Tu loży fpn sławny Szkot 
i niezrównany kombinator, 
co dzięki pomocy algebry 

w7 szpital przemienił Francję.
Isto tn ie... Od p. Law  popad ły  finanse 

F ran c ji w s tan  chorobliw y. Nie u leczyli 
lich  ani m in is tro w ie  L udw ika XV, ani 
;X V I, an i rew olucja . D ługi rosły , życie go­
sp o d arcze  zanikało , że d o p ie ro  w ie lk ie  

' zw ycięstw a N apoleona i jego zdobycze 
zdo ła ły  przyw rócić  F ran c ji jak ą  ta k ą  rów ­
now agę. Sto la t było p o trzeb a  n a  w y b rn ię ­
cie  z manowców7, n a  k tó re  p rzek lin an y  
d ługo  in fla to r w prow adził F ran c je .

Sam i z resz tą  doskonale  znam y z po l­
sk ieg o  dośw iadczen ia  d e s tru k cy jn y  w7płvw 
inflacji... G rozi ona w p ienvszym  rzędz ie

n aw e t cale  w7a rs tw y  dałyby  się zb a ła ­
mucić, gdyby szerok im  stru m ien iem  po­
częły p łynąć  bankno ty , ale w in ien  w ie ­
dzieć, że n ie  w olno za tę  cenę zdobyw ać 
popu larności... Za tę  cenę!

Ż yje w7 pam ięci A rabów  słynny  H a- 
r u n  a l  R a s z i d ,  k tó ry  szeików7 ścinał 
i w ieszał, a  m iedzy lud rzucał g arśc iam i 
złoto. Było to  jed n ak  już daw no, w7 jak im ś 
V III lu b  V II w iek u  nasze j e ry , k ied y  
jeszcze inflacji nie znano. Rzuca] sw oje 
złoto. W. Z.

ODRZUCONY PROTEST MONARCHISTÓW.
Warszawa, 1. 0. (Telef. wł.) Sąd Najwyższy 

odrzucił protest monarchistów, założony, prze­
ciwko wyborom w okręgu Łódź-miasto.
SENSACYJNE ARESZTOWANIE W LUCKU.

Warszawa 1. G. (Telef. wi.). W Lucku are­
sztowano kierownika pociągu Bałuckiego 
w’ związku z zamordowaniem kap. Łopatki i 
towarzyszącego mu sierżanta płatniczego. Ba­
binki zawiadomił władze o morderstwie dopie- 

, ro w półtorej godziny po fakcie, Istnieją po- 
ludziom  żyjącym  zc stałych poborów7, w iec dejrzenie, że był on w’ zmowie z bandytami.

Warszawa 1
B. B., wyznaczone na dzień dzisiejszy, toczyły 
się pod przewodnictwem posła Jędrzejewicza, 
który powitał pułk. Sławka i premjera* pułk. 
Pryistora imieniem członków Klubu. W czasm 
Obrad przemawiał najprzód p. Stawek, później 
premjer Prystor. Na. wniosek posła Polak iew i­
cza uchwalono wrzuty gremjałnie udział w kam 
panji wyborczej do Sejmu w okręgu płockim.

Przemówienie p. Sławka brzmiało mniej 
więcej następująco:

Chciałbym uciec na krótki spoczynek, a 
przedtem chciałbym poruszyć zagadnienia, kto 
remi trzeba będzie się poważnie zająć. Chodzi 
o konstytucję. Konstytucja jeet jakby umową 
między Prezydentem, Sejmem, Senatem i Rzą­
dem. Musi ona być ujęta w artykuły prawne. 
Nad ich formułowaniem będzie debatow da Ko 
misja Konstytucyjna, a następnie Sejm. Całe 
ustawodawstwa nasze i zwyczaje polityczne 
trzymają się tego cfctosu, kiedy społeczeństwa 
w■ .iJczyły przeciwko monarchom, uosabiającym 
państwo a traktująoem je jako swój Folwark, 
obywateli zaś jako swroicb poddanych. Dla nas 
podstawą pracy musi być to. że państwo two­
rzy zbiorowe wspólne nam wszystkim dobro i 
naprzód musimy mówić o obowiązkach obywa 
tela i człowieka w stosunku do tego państwa, 
a petem o jego prawach osobistych. Należy 
nasze życie państwowe tak zorganizować, aby 
to co korzystne w stosunku obywatela do 
wspólnego dobra, jakiem jest, państwo, pod­
nieść, rozwinąć i zabezpieczyć przed skutkami 
ana.rcbji i skutkami działalności złych łudzi. 
Weźmy jako przykład prawa gwarantujące we 
wszystkich nowoczesnych konstytucja,cli swo­
bodę słowa i swobodę prasy. T a a la Iettre 
stosowana formułka dała tak niesłychaną, de­
prawację części prasy, że straciła ona cały 
sens, jaki ma jako środek porozumiewania się 
ludzi między sobą. Tego zadania taka  prasa 
dziś nie spełnia, skoro nikt (?) w słowo druko-

że dla znalezienia prawdy trzeba czytać dwa 
pisma o różnych nastawieniach i wypośrodko- 
wać z nich prawdę. Obowiązkiem rządu jest 
bronić społeczeństwa przed okłamywaniem go 
przez taką prasę. Nie chcę analizować, ć^y to 
jest łatwe, czy trudne, ale przytaczam to jako 
jeden z przykładów7, do jakiego stopnia formuł 
ka .prawna nie ograniczająca nadużycia obraca 
się przeciwko interesom społeczeństwa, a na­
wet jednostki.

Drugą, trudność stanowi znalezienie właści­
wego określenia zakresu kompetencyj ciała 
zbiorowego, jakiem jest Sejm i Senat, oraz 
kompetencyj Prezydenta i Rządu. Jednostka 
jako taka pod względem prawnym i wobec ewo 
jego sumienia jest bardziej odpowiedzialna ant 
żeli ciało zbiorowe, w którem każdy rozkłada 
lub przerzuca większą, część odpowiedziała;* 
ści na innych. Niezabezpieczenie Prezydentowi 
i Rządowi odpowiednich praw może stworzyć 
warunki-, przy których interesy państwa jako 
najwyższe interesy zbiorowe będą doprowadza 
ły  niekiedy do konfliktów między Ścisłem 
brzmieniem formułki prawnej a  dobrem pań-, 
stwa. Zbiorowość jaką jest Sejm i Senat skłon­
ne są przeceniać swoją zdolność w tempie 
p.racy, s tąd  istnieje u tych ciał zasadnicza 
tendencja, ażeby wszystko zatrzymać dla de­
cyzji. Tymczasem tempo życia tego nie wy­
trzymuje. Będziemy musieli w najbliższym (?) 
czasie przystąpić do intenzywnej pracy nad 
konstytucją i z tego powodu zainteresowanie 
tern społeczeństwa będzie miało niesłychaną 
doniosłość. Prawa nasze tak muszą być ukła­
dane, ażeby zabezpieczały spokojne życie oby 
watelowi -i chroniły go przed działalnością Je­
dnostek złych, a dawały państwu silę i zdol­
ność do borykania się z zewnętrznemu i we- 
wnętrznemi trudnościami.

Ciąg dalszy na str. 7- me)

Tupot butów Stahlhelmu nad Wisłą.
PRASA FRANCUSKA O SZKODLIWOŚCI DEMONSTRACJI WE WROCŁAWIU.

Paryż, 1. 6. (PAT) Wczorajsze manifesta­
cje stablhelmowców wywołały w dzisiejszej 
prasie obszerne komentarze. Organa nacjona­
listyczne atakują z tego powodu akcję poro­
zumienia z Niemcami. Dziennik „L‘Action 
Francaise" oświadcza, że członkowie Stahlhel- 
mu powinni się znaleźć w Polsce w obozie 
koncentracyjnym pod dobrą strażą, gdyż bę­
dąc na wolności niczego dobrego nie przygo­
towują ani dla Polski, ani dła Francji, ani dla 
Europy. Dzienniki lewicowe mniej gwałtow­
nie atakują Stahlhelm, zmuszone są jednak 
przyznać, że manifestacje te oddały Niemcom 
niedźwiedzią przysługę. Większość pism za­
znacza, że wczorajsze wystąpienie Stahlhelmu

było niewłaściwe.
„Le Journal" pisze: Gdy buty stahlhelmow- 

ców prowokacyjnie wybijają takt, zmuszeni 
jesteśmy pomyśleć o bezpieczeństwie. Niedaw­
no jeszcze słyszano ten tupot nad brzegami 
Renu, a dzisiaj' nad Wisłą. Niechaj Niemcy 
jedynie do siebie mają pretensje, gdy przeko­
nają się, że tym sposobem nie przyczynią się 
do uzyskania pomocy finansowej, która jest 
im bardzo potrzebna do zlikwidowania kryzy­
su gospodarczego.

 o------
Warszawa 1, 6. (Telef. wł.). Poseł Rzeszy* 

przy rządzie Rzplitej p. Moltke złożył dziś wi­
zytę wiceministrowi Beckowi. ■*

Najwykwintniejszym i najtańszym lokalem

est dziś,
co każdy przyznać musi J A N A  B 1 S A N Z  A

I - r-n *  si^^wMI n r”  *■' “W0f ■ ' W '  “
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Ekscesy antykatolickie w Rzymie,
ROZWIĄZANIE KATOL. ST OWARZYSZEN MŁODZIEŻY.

@ czempiszą fani
Szczególna rada dla urzędników.
Z o ry g in a ln ą  ra d ą  d la  u rzęd n ik ó w  

d o tk n ię ty ch  obcięciem  poborów  o 15 p ro ­
c en t w y stęp u ję  w ojcw odzińska  „P o lsk a  
Z ach o d n ia11.

„Wobec 15 proc. zniżki — pisze — ka­
tegorycznym imperatywem chwili bieżącej 
i jedynym ratunkiem dla urzędników jest 
tworzenie organizacyj w zakresie spożyw­
czym. Zbiorową samopomocą można bodzie 
sobie odbić owe 15 proc. i w dodatku je­
szcze się czegoś nauczyć w walce ze złem. 
Z praktycznego punktu widzenia sprawa 
przedstawia się tak , że do gospodarstwa 
domowego trzeba będzie wprowadzić osz­
czędności przez nabywanie produktów 
z pierwszej ręki. To jest punkt wyjścia dla 
akcji zbiorowej. Urzędnicy winni po zorga­
nizowaniu się w grupy i podgrupy hurtem 
nabywać codziennie od dostawców wiej­
skich z pierwszej ręki (najlepiej wybrać 
sobie stałych dostawców) po uprzedniem 
umówieniu sio co do cen, ilości i gatunku 
produktów. Do czynienia zakupów dla gru­
py będzie należało zaprosić jedną czy wię­
cej osób, najlepiej niewiasty z rodzin urzęd­
ników.

W żadnym razie nic należy zakładać 
przynajmniej do czasu wyjaśnienia sytua­
cji gospodarczej, sklepów spółdzielczych, 
ho to za sobą pociąga koszta — należy 
eię zadowolić uproszczoną i tańszą formą 
spółdzielczości. Można znaleść jeszcze inne 
sposoby wprowądzania modyfikacji oszczę­
dnościowych do budżetów urzędniczych, 
przez wspólne angażowanie 2—3 rodzin 
jednej prrzychodniej służącej; wspólne pra­
nie, gotowanie itp.“.
Je d n e m  słow em , d o rad za  „P o lsk a  Z a­

ch o d n ia"  u rzęd n ik o m  zastosow anie b o l­
szew ick iego  „ko llek ty w u "... C iekaw i je ­
steśm y, ja k  u rzęd n icy  za reag u ją  n a  te  
ra d ę  gazety  sanacy jnej!

Redukcja armji urzędniczej.
„A BC" p o d k re ś la  w iadom ość k tó reg o ś 

o rg a n u  rządow ego, że oszczędności b u d że­
tow e m a ją  być o siąg n ię te  p rz e z

„uproszczenie urzędowania, zniesienie zbę- 
. clnej biurokracji, komasację urzędów i t, p. 
środki". '

„Niepodobna — pisze „ABC“ — tego 
rozumieć inaczej, jak zapowiedź redukcji 
^urzędników państwowych. Redukcja taka 
jinożliwa byłaby jedynie przy zmianie obec- 
‘nie obowiązującej pragmatyki urzędniczej, 
(w iadom em  jest, że projekt zmian pragma­
tyki jest przez rząd prygotowywany. Mu­
siałby on być wniesiony do Sejmu. W zwią­
zku z tern rozeszły się wiadomości, że jed- 

(n ak  nadzwyczajna sesja sejmowa będzie 
zwołana w ciągu lata.

Redukcję urzędników zamierza się za­
pewne przeprowadzić w ciągu kilku naj­
bliższych miesięcy, skoro toż samo pismo 
sanacyjne kończy fwe informacje za,pow­

onieniem. że „poważniejsza popraw-a budże­
tu  oczekiwana jest we wrześniu".

Pogłoski o inflacji.
f„C zas“ s treszcza  pog łosk i (zd em en to ­

w an e  o sta tn io  przez, rząd o w ą  a jen c ję  
'„ I s k rę " )  o  rzek o m y ch  p lan ach  in flacy j­
nych  rząd u . W ed łu g  tych  p o g ło sek  — p i­
sze  o rg a n  k o n se rw a ty w n y  —

\„rząd  obecnie zamierza powiększyć wy- 
(datk i, a ponieważ dochody nie dopisują, 
£ chce część wydatków, nie znajdujących 
tp o k ry c ia  w dotychczasowych dochodach 
jfinansow-ać środkiem wypróbowanym z wia 
/domym skutkiem przed majem 1926 roku, 
j poprostu biciem pieniędzy papierowych- 

Podsuwanie zamiarów inflacyjnych nowe­
mu ministrowi skarbu może łacno wywo- 

f lać jak najgorsze skutki.
Jesteśm y pewni — twierdzi „Czas" — 

jźe rząd zawiedzie nadzieje opozycji, pnd- 
/ suwającej mu samobójstwo. W minisler- 
ts tw ie  skarbu dobrze wiedzą o tern, że oko­
len ie  inflacja byłaby o wielo szkodliwszą, 
niż w jesieni roku 1925.

V Z tego wszystkiego rząd doskonale so­
bie zdaje sprawę. Rząd, który dotąd zwy­
cięsko walczył z demagogją wszelakiego 

(pokroju, nie wstąpi ma drogę demagogji 
* 'Inflacyjnej.

Ponoś nowy minister skarbu wystąpi 
wkrótce z deklaracją, że obstaje przy pro- 

! gramie bezwzględnej obrony złotego i że 
'gotów  jest, do poniesienia wszelkich ofiar 
niezbędnych dla uniknięcia inflacji. Spraw­
dzenie się tej pogłoski byłoby wydarzeniem 
ze wszechmiar po myśl nem".
T rafn ie  o k re ś la  „C zas“ inflację jak o  

ty,sam obójstw o" rząd u . L ecz n ie  ty lk o  rz ą - | 
id u ; tak że  g o sp o d arstw a  narodow ego . Jn- 
gflacja w y traca  jo z rów now agi i p ch a  ku  
pcupełnej an a rch ji. N araża  m iljony  obyw a- 
Ltełi n a  ka tąstro fo  gospodarczą, a po le  do 
[d z ia łan ia  o tw iera  sp ek u lan to m  bez  sum ie- 
f n ia . ĄV P o lsce  je d e n  ty lk o  z „ekonom i-

Plyną z Rzymu zlo i sprzeczne wiadomo­
ści... Korespondent K. A. F. donosi telegraficz­
nie w dupin o t moja .po zaciągnięciu zlania u 
kierowników „Akcji katolickiej", że

„sytuacja uległa znacznej poprawie, a rząd. 
zapewnił, żc przeciwko wszelkim d-Tzym 
wykroczeniom wobec iuslyW yj ..Akcji ka­
tolickiej" i jej członków będą podjętę cner 
g i c zn e zarządzenia'’.
Tymczasem prasa zagraniczna przynosi sze 

reg wiadomości z dnia 30 maja, świadczących, 
żo sytuacja jednak nic uległa .poprawie. A 
wiec — miano przeprowadzić rewizję w ' ru­
rach „Akcji katolickiej” i rewizję domową u 
'członków katolickich stowarzyszeń. Policja — 
donosi „Reichspoat" — zamknęła loka1. . Akcji 
katol.” i opieczętowała go. Równocześnie „na,
rozkaz rządu" — piszo tcnsann dziennik   o-
gdosili prefekci dekrety z rozwiązaniem wszyst 
kich katolickich stowarzyszeń młodzieży, nale-. 
żąeycli do „Akcji katolickiej” .

Na te akty  bezprawia, odpowiedziała Stoli­
ca ApCct. wydaniem specjalnych) insirukryj dla 
„Akcji katolickiej"... Kierownictwo stowarzy­
szeń należących do niej obejmują osobiście Bi­
skupi, w Rzymie   kardy,nal-wikary. Ojciec
św. wyraża kierownictwu „A. K.“ swoja uzna­
nie i udziela mu błogosławieństwa do dalszej 
pracy. Dla naradzenia się nad sytuacją zwoła­
no <w W atykanie konferencję, w której m. in. 
wziął udział Nuncjusz przy Kwirynałe, Mgr. 
Rorgongini Duca. Wreszcie Ojciec św. miał 
odwołać Kongres eucharystyczny, który się 
miał w najbliższym oza-si^ w Rzymie odbyć.

Tak się sytuacja przedstawiała z końcem 
dnia 30 maja. Dlatego dziwić musi informacja 
korespondenta Iv. A. P. o poprawie sytuacji. 
Najbliższe dni- wyjaśnią nam ostatecznie stan 
faktyczny <wi Rzymie i  zamiary rządu.

Zamiary te  imuszą, się nam wydać lardzo  
podejrzamemi, jeśli — jak  to stwierdza „O.sscr- 
va-tore Romano" — w ostatnich dniach policja 
rzymska patrzyła spokojnie na gwałty, jakich 
się faszyści dopuszczali na członkach ..Akcji 
katolickiej” .i na jej lokalach. Parzyści zupeł­
nie bezkarnie hulali, sobie ,po mieście i m. in. 
zdemolowali liceum .św. Apolinarego. Dopiero 
w din:ki 28. m aja otoczono W atykan kordonem 
policji, kiedy wśród faszystów powstał zamiar 
Odbycia demonstracji przeciw Watykanowi.

O przyczynach/ tych ^wrogich, dla- Kościoła 
ekscesów pisaliśmy przed pani dniami. Upa­
trujemy je przedewszy-stkicm w różnicach ide­
ologicznych, jakie zachodzą między faszyzmem 
a  katolicyzmem. Czytelnicy nasi znają je, po­
nieważ W ocenie faszyzmu byt.„G los Narcdri" 
bezwzględnie pb.jektywinym. Nie daliśmy -się 
nigdy unieść psychozie pewnej części katoli­
ków, którzy w faszyżmio widzieli renesans zdr-o 
iwej myśli poliityczn-o-narodowej opartej o ka­
tolickie podstawy.

P r ów, tej ideologicznej przyczyny działały 
trm jeszcze przyczyny praktyczne... Oto fa­
szyzm ®niszczytwezy wszelkie organizacje nie- 
faszyst.owskie, odebrawszy masom przyrodzo­
ne .prawo koalicji, spostrzegł, że jedyną obcą 
mu organizacją jest „Akcja katolicka", zwłasz 
cza jej silna organizacja młodzieży. Nie zwra­
cał na  nią uwagi, gdy byt silnym. Zaczął się 
jej lękać, gdy błędy rządu zagrażają przyszło­
ści faszyzmu. Asumpt, zaś do wystąpienia, prze­
ciw .A . K.” wziął r. konferencji odbytej w Wa-

stów " od p a ru  m iesięcy  w ola o  in fla ­
c ję  w- socjalistyczny  se n a to r  G ro ss—  
„C zas" n o tu je  pog łoskę, że nowy m in is te r  
s k a rb u  m a zdem entow ać w iadom ość o za­
m ierzonej rzekom o inflacji. C zekam y na 
to „d e in en ti" .

M ieszanina socjalistyczno- 
Icomunistyczna.

Pos. Ż u ław sk i odpow iada  w „R obo tn i­
k u "  p. M oraczewstkiem u, d laczego  „k laso ­
w e" zw iązki zaw odow e n ie  m ogą s ię  p rz y ­
łączyć do  jego Z. Z. Z. D la te g o —  p isze  — 
że „k la ro w e "  zw iązki bez  p . M oraczew- 
sk iego  rea liz ja  zasadę  „b ezp arty jn o ści" , 
w  im ię k tó re j p. M oraczcw ski p rz e p ro w a ­
dza o becn ie  „u n ifik ac ję"  ru c h u  zaw odo­
wego.

„Od zasady tej — pisze —• nie zboczy­
my ani na krok. .Stosownie do niej. w roku 
1921 objęliśmy, mimo sprzeciwił PPb., tzw. 
Związki komunistyczne, a. następnie zwią­
zki Bundowskio i zapewniliśmy w naszej 
organizacji swobodę przekonań i przyna­
leżności partyjnej wszystkim członkom. Na 
skutek tego, do Związku Stowarzyszeń 
Zawodowych w Polsce należy wielu robot­
ników, nie prrzyznająeych się do żadnych 
pzekonań politycznych; należą członkowie1! 
Partji Buudu, Niemieckiej Partji Pracy, 
Ukraińskiej Socjalnej Peokracji ild."

tykanie w związku z obchodem „Rerum No- 
yarnm" w dniu 16 maja .

Przedmiotem tej konferencji według prasy 
faszystowskiej miało ty ć  zagadnienie, -co ma 
„A. K.“ robić wobec stwierdzonego załamywa­
nia się reżimów dyktatorskich. Działały tu 
zwłaszcza wypadki w Hiszpanji, gdzie katoli­
kom na zle wyszły ich bliskie stosunki z jen. 
Primo cle Riccrą. Według .-Laworo Fasc.ista” 
miał najenergiczniej przemawiać Mgr. P ;zza,r- 
J.o, jen, asystent „A. K.“. Mial on m. in. oś­
wiadczyć, że

„dyktatura w Hiszpanji wywołała niejako 
automatycznie rewolucję i wytworzyła dla 
katolicyzmu sytuację wielce niebezpieczną. 
Nie byłoby tego wszystkiego, gdyby śstoia-

Oba rządy niemieckie, wiedeński i berliń­
ski, znajdują się w obliczu niebezpieczeństwa 
dymisji. W obu wypadkach przyczyna jest je­
dnakowa: trudności budżetowe.

W Austrii przypuszcza cię, że deficyt bud­
żetowy wyniesie 150 miljonów szylingów. Mi­
nisterstwo skarbu zamierza go usunąć przez 
zwiększenie dochodów oraz nowe oszczędności. 
A więc o blisko 70 miljonów mają być zmniej­
szone wyd. rzeczowe, 16 milj. ma przynieść re­
forma ustawy o bezrobociu, 18 miljonów ma 
dać zniżka plac urzędniczych. To są oszczęd­
ności. Co do zwiększenia dochodów, to przewi­
duje się, że 12 miljonów da podatek od upo­
sażeń, 8 miljonów wpłynie dzięki podwyższe­
niu cla na kawę i herbatę, a 25 miljonów ma 
pr3yjh.ie$(S zwiększenie opodatkowania wyro­
bów tytoniowych.

Łatwo odgadnąć, że największe trudności 
wywołuje obniżka plac urzędniczych. Pensje 
niają być obniżone o 5 procent. Jak  widzimy, 
jest to obniżka znacznie mniejsza niż w Polsce. 
W arto przytem zaznaczyć, że i w innych kra­
jach obcięto place urzędnicze o stosunkowo 
niewielki procent. A więc w Niemczech o 6 %, 
w Belg# o 10, na- Węgrzech również, o 10%. 
W niektórych zaś krajach obniżka jest, znacz­
na, ale niejednakowa. Więcej obcięto urzędni­
kom "wyższych kategoryj, mniej urzędnikom 
stopni najniższych. Np. We Włoszech skala 
obniżki plac urzędniczych wynosi od 12—33 
procent, "w Rumunji od 8 do 25 procent.

Rząd austrjacki przygotował projekt zmnicj 
fizenia pensyj po -wyczerpaniu wszystkich in­
nych środków sanacji budżetu i nie czyni róż­
nicy między funkcjonariuszami cywilnymi a 
wojskowymi. Trudno go, też oskarżać o prowa­
dzenie w latach poprzednich gospodarki bez­
myślnej, rozrzutnej i bezprogramowej, a nawet 
opozycja nie zaprzecza, te  ministerstwem skar­
bu rządzą fachowcy. Mimo wszystko plan na­
potkał na opór ze strony partji wszeehnicmicc- 
kicj. Clirześcijańeko-społeczn i, główna podpora 
obecnego rządu, postanowili choć z dężkicm 
serc-em redukcję plac przeprowadzić. W*zech- 
niemcy natomiast zawahali się przed takioni 
nicpopularncm posunięciem. Ich przedstawiciel, 
minister sprawiedliwości Schiirff podał się do 
dymisji, a wicekanclerz, dr. Schober groził 
również ustąpieniem. Zanosiło się na przesile­
nie. Kanclerz Tłmler zdołał jednak przekonać 
przywódców partji, że przesilenie w chwili obe­
cnej byłoby dla Austrji szkodliwo. Skończyło 
się na tem, że ministerstwo sprawiedliwości 
objął tymczasowo sam kanclerz, a wszechniem 
ey obiecali popierać program finansowy rządu 
w parlamencie. Zastrzegli sobie ty lk o ' wolną, 
rękę co do obniżki poborów urzędniczych. Wi­
cekanclerz Schober pozostał na swem stanowi­
sku.

Olirześc.ijańsko-społeczna „Reich pefet" za­
rzuca wszeehniemcom, że prowadzą podwójną 
politykę. Ze względów gospodarczych są za

W „Słowie" wileńskiom drukuje p. Cat, 
(pos. Mackiewicz) ciekawe wrażania z Rosji 
bolszewickiej. Ostatni artykuł p. t. „Laudetur 
Jesus Christus" opisuje współczesne życic re ­
ligijno w Sowietach. Cytujemy zeń wyjątki: 

„Niezwykło wzruszenie ogarnia człowieka 
na nabożeństwie w kościele. Czuje się tu, żc 
każdy prrzyihodząe.y na. nabożeństwo, spełnia 
akt. odwagi, naraża siebie i swoich. Oto scho­
dzą się kobieciny, mają ze sobą gazetę bol­
szewicką „Prawdę", rozwijają tę „Prawdę", 
wyjmują, stamtąd książko do nabożeństwa, 
w jakiemś naiwnem, daw.nem wydaniu z 19-go 
wieku. Kto chce doznać prawdziwie rzewnych
i prawdziwie podniosłych wrażeń, niech przy­
jd z ie  tu  do Moskwy, niech tu taj się pomodli 
na Mszy śwr., o ileż bardziej podniosłej i wzru­
szającej, ileż. bardziej katolickiej, niż najwspa­
nialsza ceremonja w bazylice św. Piotra 
w Rzymie. Ludzie tu przychodzą narażając

ła w  Hiszpanji realna j zdolna do czynu
akcja katolicka".
Miano więc w W atykanie postanowić rozbu 

dzió katolicki ruch społeozmy (młodzieży i ro­
botników) i za,inicjować wielką akcję .prasową; 
organ faszyzmu pisał o zamiarze stworzenia 
5 dzienników’ katolickich.  .Łag

Na rewelacje organni faszystowskiego -od­
powiedział „Osservatoie Romano” w  dniu 29 
b. m. Przyznawszy, że konferencja w  dniu 16 
maja odbyła-się, zaprzeczył, jakoby je j'u cze ­
stnicy mieli się zajmować sprawami -politycz­
nemu.

Sytuacja zatem jest na razie naprężona. Or 
gan Stolicy Apost. dzień za dniem rejestruje 
szkody materjałne wyrządzono Akcji -katol." 
(sięgają w dniu 29 maja sumy 15 tys. lir), gwał 
ty, bezczynność policji włoskiej i naruszenie 
objektów watykańskich cieezącyc-h się  ekste- 
rytorjalnością (jak „Cancellcm").

programem rządu i pozostali w rządzie. Jako 
partja boją się odpowiedzialności przed wybor­
cami i wycofali dr. Sęhiirffa. Organ chrześc-i- 
jańsko-epoleczny wskazuje natomiast z dumą, 
że jego stronnictwo nie boi się dźwigania cięża­
ru odpowiedzialności za państwm, a wyniki 
wyberów samorządowych, korzystne dla chrze- 
śeijańsko-łspoteeznycS), są dowodem, że taka 
polityka opłaca się nawet z czysto partyjnego 
punktu widzenia.

Do przesilenia zatem nie doszło, ale będzie 
ono nieuniknione, jeśli nie dojdzie do porozu­
mienia w sprawie poborów urzędniczych. 
„Ueichpost" zapowiada jednak, że chrześcijań- 
śko-spoleczni nie wykluczają wniosków, zmie­
rzających clo zmniejszenia i złagodzenia skut­
ków' zniżki plac. Porozumienie jest zatem mo­
żliwe.

W  Niemczech również przygotowuje • rząd 
nowe środki celem zwalczania grożącego defi­
cytu. Gdy wydawano pierwsze dekrety oszczę­
dnościowe. minister skarbu Dietrich oceniał 
sytuację bardziej optymistycznie niż należało. 
Wbrewr jego oczekiwaniom dochody zmniejszy­
ły się tak, żc trzeba było opracować nowy pro­
gram  załatania- dziury w budżecie. . Obliczą się 
mianowicie, żc deficyt będzie o 700 miljonów 
marek większy niż przed paru miesiącami prze­
widywano. a ,trzeba mieć także rezerwę w wy­
sokości 200 miljonów. Razem potrzeba ponad 
900 miljonów. Skąd je wziąć? Znowu —- jak 
.w Austrii — trzeba zwiększyć niektóre po­
datki a zaoszczędzić na pensjach i ubezpiecze­
niach społecznych.

Rząd Brucninga zamierza więc podnieść 
podatek dochodowy o 1—6 procent. Pensjo 
urzędnicze mają, być zmniejszono znowu o 1—8 
procent. Da to 60—70 miljonów oszczędności. 
Ponadto w budżecie skreślono niektóre wy­
datki na sumę 120 miljonów'. Np. w budżecie 
Reichswehry skreślono 50 miljonów. Jest to 
dość dużo, lecz nasuwa się uwaga, że nowy 
pancernik „Dcuteeliland" kosztował 75 miljo­
nów marek.

Z budżetu szkolnego skreśla się 20—30 
miljonów. Renty inwalidów mają. być zmniej­
szone o 20—30 procent, eo przyniesie 130 mil­
jonów oszczędności. Co do dochodów, to pod­
wyższenie podatku cukrowego ma przynieść 
120 miljonów i t. p.

Są lo oszczędności bardzo niepopularne i 
niewiadomo, czy socjaldemokracja, która do­
tąd bod trzy mywała- rząd Brucninga, przyjmie 
je spokojnie. Możliwe są także sprzeciwy ze 
strony innych partyj. A jednak ten program 
jest jedynym możliwym, ho po konferencjach 
w Oherpjrrs trudno oczekiwać doraźnych ko­
rzyści finansowych dla Niemiec. Obalenie zaś 
rządu przed konferencjami w Cberjuers byłoby 
dla Niemiec szkodliwe. Narazie więc rząd 
Brucninga swój program przeprowadzi.

brzyrniego państwa, zwrócona całą. swą, niena­
wiścią przeciwko modlitwom, szeptanym w tym 
kościółku.

AS' Petersburgu funkcjonuje osiem kościo­
łów, lecz jeąt tylko trzech księży. Każdy k o ­
ściół stanowi prywatną własność państwa. Mo­
że być wydzierżawiony tylko 20 osobom, k tó ­
re podpiszą, że biorą odpowiedzialność za 
budynek. Jednym ze środków represyj, jest 
ciągle żądanie remontów i odnawiań kościoła.

Jeśli są- jakieś nieliczne smutne fakty upad­
ku w tej strasznej walce ze straszną przemo­
cą, która się tam toczy, to ileż bohaterów, ileż 
świetlanych posiadł. K.dądz Biskup Małecki, 
Bohater. Będzio niewąl pliwdc kanonizowany, 
będzie świętym. Starzec, wypuszczony z wię­
zienia, kt-órem siedział ze śp. arcyb. Cie­
plakiem i śp. zamordowanym ks. Budkiewi­
czem — mógł wyjechać razem z Arcybisku­
pem do Polski. Odmówił. Pozostał w swej mę-

i kom unistów , o czem  p. Ż u ław sk i tu ta j 
m ilczy. T a k  to  w ygląda „b ezp arty jn o śe"  
zw iązków  p. Ż u ław sk iego . D obrze o tero 
w iedzieć!

się na wszystko; za ścianami tego kościółka 
panuje przemoc, teror j cała ogromna siła ol-

czeńskiej glorji. Niegdyś patrjota polski 
oświadczył, że jest sowieckim obywatelem^

Oszczędności budżetowe w  Austrii i Niemczech.

s .  s .  
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Religfa w Ros|i.
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pozostał z tymi najnieszczęśliwszymi pod każ- 
cG-m względem, którzy w Petersburgu miesz­
k a j .  Co w.ęcej. Z dumą, z godnością, z wiel­
kością duszy — której nigdzie, prócz na tern 
terytorium teroru spotkać nie można — po­
został iako lojalny obywatel sowiecki. Do po- 
liiyk ' śię nie wtrącał — to me jest rzecz ka­
płana — tnierdził. Jego działaniem wieikiem, 
jego -posłannictwem świętem, było nieść po- 
mechę. religijną spragnionym, odpędzać czarne 
zwątpienia od słabych duchem, dawać otuchę, 
pociechę, słodycz wiary katolickiej. Kilka 
miesięcy temu bolszewicy bisk. Małeckiego 
aresztowali — wywieźli, absolutnie niewiado­
mo dokąd. Nikt nie potrafił wskazać na jaką­
kolwiek winę, którąby ks. Biskup wobec wła­
dzy sonipo.kiej popełnił. P rzeoran ie-— wszy­
scy. twierdzili, że jego działalność cechowała 
całkowita wobec władzy sowieckiej popraw­
ność. Balsz-ewicy aresztowali go bez winy i bez 
pretekstu, czego zwykle nie robią. Niewiado­
mo, czy żyje. Liga Narodów opiekuje się mu­
rzynami w Li ber j i.

Powiedziałem, iże# filie będziemy porówny­
wać". Nie potrz^hujemrr porównywać, bo i tak 
każdy prawosławny1, każdy bolszewik i każdy 
inny człowiek w Rosji twierdzi, że nasz Koś­
ciół stoi co do spoistości swoich księży 
1 swoich wiernych poza wszeikient porówna­
niem z innemi wyznaniami".

J Z tju  gHOTgęgiigclfa S ł z t t K e . *  

Am erykańska uroczystość we Lw ow ie.
W niedzielę odbyły się we Lwowie uroczy­

stości uwieńczenia" grobu trzech lot,nikó'5 ame­
rykańskich. poległych w czaeie wejn. z boi 
szewikami. W  uroczystości wzbił udział amba­
sador Stanów Zjednoczonych John Willys 
z małżonką, attache .jwiojskowy mjr. Jaegcr ! 
pierwszy sekretarz ambasady Flack. Ambasa­
dor WiHys wygłosił na cmentarzu mowę, po- 
czem zatknął na mogile proporczyki o barwach 
amerykańskich. Po południu gośpie amerykań­
scy obecni, byli na .operze .„Garmen1’ wystaw io­
nej pod golem niebem na boisku Sokola.

Uczczenia b. piezydenta prof. St.
W ojciechowsktego.

Na. ryllbywając vm się* z.jeżdzie Związku Spół­
dzielni Spożywców- w Wanezawi-* na wniosek 
przewodniczącego, urządzono burzliwą owację 
na cześć b. prezydenta Rzplitej prof. Stanisła­
wa Wojciechowskiego, który właśnie obchodzi 
25-lecie swej pracy na terenie spółdzielczości. 
Wieczorem odbyła się w sali Rady Miejskiej 
urn.czyśta akademją ku uczczeniu jogo zasług 
w dzmdzinie organizowania ruchu spókTzielcze- 
go wr Polsce.

Urzędnicy m uszą się uczyć żargonu.
.Tak donosi ..Słowo Pomorskie", urzędnicy 

niektórych ■wydziałów magistratu miasta Łudzi 
otrzymali nakaz nauczenia się żargonu żjdow- 
sk ego. aby w tym jęzj ku mogli porozumiewać 
się z żydami Nieprawdopodobne...

d a tu ra  unieważniona w Przem yślu.
Kuratorjiiim lwowskie unieważn hi pisemne 

egzaminy dojrzałości, odnyte w obu pizemy- 
skicli semi.narjacli żeńskich polskmm i ut-rak 
wis+ycziiem, oraz zarządziło ponowne przepro­
wadzenie tych egzaminów.

Ksiądz ocalił życie dwu uczenicum.
Z Sieradza donoszą: Ksiądz Z. Braszewski 

kąpiąc się w rzece, zauważył w pewnej chwili 
dwie tonące dziewczyny. Kapłan wraz z ucz­
niem miejscowego gimnazjum Mastejem rzucił 
się na ratunek woiajacym o pomoc i szczęśliwie 
zdołai je urato-wać. Były to uczennice 7 ki. 
miejscowego gimnazjum, Wisłowska i Świtem 
kówna.

 X --------
TRZY PLACÓWKI BADAWCZE DLA 

OCHRONY CZYSTOŚCI RZEK.
Międzyministerialna komisja dla ochrony 

rzek przed zanieczyszczeniem uchwaliła szereg 
wniosków, obejmujących program badania 
rzek i organizacji placówek badawczych. P ro­
wadzenie badań powierzono zakładowi ichtjo- 
b jdogji i rybactwa, Uniwersytetowi Jagielloń­
skiemu, stacji doślwiadczakiej Ina Kaskadzie 
w Warszawie i pracowni rybaekmj Instytutu 
goisnodarstwa. miejskiego w Bydgoszczy.-

MAJOR KUBALA PILOTFM 
KOMUNIK ACYJNYM.

Major-pilot Kubala, skazany — jak wiado­
mo __  na wydalenie z wojska, zamioma no-
dchno ubiegać się o stanowisko pilota w lotni­
ctwie komunika-eyjnem na loty ‘długodystan­
sowe.

OFIARY PORAŻENIA SLONECZNLGO 
W ŁOD2L

W związku z rredzielnemi upałami .0 goto- 
wie ratunkowe w' Lodzi wzywano siedem razy 
iw celu niesienia pomocy ofiarom pomżenia 
słonecznego.

(Przemówienie ks. dr. Seipla. — Zagadnienie stygmatyczki z Konnersreuth).

W dniu 26 bm. rozpoczęły się w Wiedniu 
obrady międzynarodowego Kongresu psycholo- 
gji religji, w którym bierze udział cały szereg 
wybunych osobistości, przedstawicieli różnych 
dziedzin nauki, różnych religij i różnych naro­
dowości. Obrady Kongresu otworzył wiedeński 
teolog protestancki, prof. Betn, wskazując, iż 
dla- dzisiejsze] zdeprymowanej ludzkości żadne 
może zagadnienie nie jest tak ważnom, jak 
zbadanie duchowych odruchów, a w tej dzie­
dzinie — psychiczna analiza człowieka religij­
nego.

Następnie, po przemówieniach powi‘alnych, 
zabrał glos były. kanclerz ks. dr. Seipel, który 
w mowie swej podniósł znaczenie prac. Kongre­
su w debie, gdy ludzkość przyzwyczaiła się, iż 
w iększość'■ spraw trudniejszych rozstrzyganą 
jest w drodze kolektywnego ich rozpatrywa­
nia. Przechodząc do prac, oczekujących omó­
wienia. na Kongresie, ks. Seipel zwraca uwagę, 
że ehociąż z psychologicznego punktu widze­
nia w-szystkie religje mogą się łatwo porozu­
mieć, co do rzeczy dotyczących ludzkiej strony 
życia religijnego, to jednak zastrzec się trzeba 
przed próbą zastąpienia teolcgji psychologią 
religji.

Z szeregu licznych referatów, wygłoszonych 
i omówionych na Kongresie, należy zwrócić 
uwagę na ciekawy refeiat dr. Magera, profeso­
ra teoiogji na uniwersytecie salzburskim, o 
Teresie Neumann z Konnersreuth. Naukowego 
rozwiązania zagadki tej słynnej dziś już w ca­
łym śwdecie stygmatyczki niema i — zdaniem 
referenta — prawdopodobnie nigdy nie będzie, 
brak bowmm wielu ściśle sprawdzonych da­
nych, których dziś już zdobyć nie można- Do 
takich rzeczy n. p. należy'’ wyjaśnienie dziwne­
go stanu świadomości Teresy7, jaki nastąpił po 
nieszczęśliwymi upadku z krzesła, zanim je­
szcze wystąpiły późniejsze stygm aty i ekstazy. 
Ten dziwny7 stan świadomości jest jednak 
punktem wyjścia do wyjaśnienia późniejszych 
stanów. Nie wyjaśniono dalej dotąd bez zarzu­
tu  ani natury ani rodzaju samego wypadku, 
jak rów nie-ż porzedzającej go choroby. Nie jest 
również dokładnie zbadany rodzaj ekstaz, ani 
fakt słyszenia i powtarzania przez T presę 
w ekstazie przemówień w językach dawno 
umarłych, których zupełnie nie rozumie, ani 
zjawisko obywania sdę bez pożywienia. Z na­
ciskiem należy powtórzyć, że póki te rzeczy 
nie zostaną należycie zbadane i wyświetlone, 
nie może być mowy o naukowem ujęciu spra­
wy. Trudności w tej sprawie piętrzą isię na każ­
dym kroku, a nie jest najmniejszą bynajmniej 
trudność, że Teresy Neumann jako osoby w ar­
tościowej, wolnej i religijnej nie można zmusić

do stania się przedmiotem eksperymentów. 
Nieuzasadnionem byłoby twierdzenie, że bez­
warunkowo ma się tu do czynienia z objawami 
religijnej natury, nie dowodzi tego bynajmniej 
fakt. że ekstazy i wizje Teresy są tręści reli­
gijnej. Objawy natury religijnej są tylko wte- 
dy, gdy7 wypływają z Boskiej realności, a przez 
Teresę z pełnią świadomości są podejmowane. 
Że Teresa w' stania zwykłym jest nawskróś re­
ligijną, osobą, nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści. trudno jednak orzec, czy ta  pełnia świado­
mości istnieje również, w czasie ekstazy, czy 
nie schodź.! ona raczej do stanu podobnego do 
świadomości widzc-ń sennych? Stany misty­
czne, jakie psychologicznie znamy z mistyki 
hiszpańskiej, zachowują pełnię świadomości 
duszy wobec Boskiej Istoty, bywają jednak 
tftany ekstatyczne, gdzie inna jakaś potęga 
zawlada duszą, usuwa jej ,,ja‘‘ i posługuje się 
nią jako medium.

W wypadku Teresy Neumann — o ile wie 
to referent — o stanie mistycznym w pełnym 
teg-o słowa znaczeniu trudno jest mówić. Roz­
strzygnąć zatem należałoby, czy idzie tu o ro­
dzaj ekstazy proroczej ,czy o rodzaj sennego 
marzenia, czy też o medjalny stan’ świadoino 
ści? Rozstrzygnięcie tego pytania zależy, od 
tego, czy stany te wywoływane są bezpośred­
nio przez Bliską Istotę, czy też są wynikiem 
religijnej świadomości, nabywanej przez Tere­
sę w życiu? Jedynie szczegółowa i ścisła anali­
za mogłaby dać tu odpowiedź, przyczem. o ile 
analiza ta wykazałaby elementy poza znanemi 
przyczynami świadomości marzeń sennych lub 
świadomości medjalnej, trzeba byłoby przyjąć 
działanie Boskiej realności. Zdaniem mówcy 
w wypadku Teresy Neumann napewno wykry­
łoby7 elementy, wykluczające równoległość do 
znanych stanów świadomości w czasie marzeń 
sennych i świadomości medjalnej.

Trudne do wytłomaczenia będa fakty oby­
wania się bez pożywienia, fakty widzeń, nie 
wypływające bynajmniej ze zwykłej świadomo 
ści Teresy, po w tarzanie zdan w oucych, nie­
znanych jej językach, przepowiadanie rzeczy, 
które nie tłomaczą się naturalną przyczynowo- 
ścią, a są jedynie zależne od woli ludzkiej. 
Tych rzeczy przy dzisiejszym stanie naszych 
wiadomości należycie naukowo wytłomaczyć 
nic można.

W dyskusji na temat tego referatu zabrał 
głos ar. Vitry, 7ekarz z Metzu, k tóry  ze swej 
praktyce badał 19 stygma tyczek, m in. Klarę 
Móss i Katarzynę Vieljung. Co do Teresy Neu­
mann, to na podstawie swoich wrs żeń z poby­
tu w Konnersreuth sądzi, że Istnieje tu jedno 
określenie: cud.
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X  c j r a l ^ o  ś w i a t a .Letnisko Poręba W ie lk a -N ie d źw ie d ź.
Coraz częściej słyszy się w ostatnich la­

tach o właściwościach klimdyoznych Poręby 
Wielkiej—Niedźwiedzia. Miejscowość ta  poło­
żona u stóp Gorców i najwyższego ich szczy­
tu „Turbacza" (1311 m.), na wysokości 550 m. 
nad poziom morza, dzięki swemu łagodnemu 
klimatowi, okolicznym lasom i przystępnym 
warunkom utrzyunania,.(doskonale nadaje się 
na miejsce wypoczynkowe. Towarzystwo Ko- 
iomj Wakacy7jny7ch dla szkół średnich Krako­
wa obrało tę miejscowość na- stałą siedzibę 
już przed 27 laty. Ostatnio w Porębie Wiel­
kiej wybrano z pośród tamtejszych obywateli 
komisję, k tóra zarejestrowała wszelkie nada­
jące się dla letników mieszkania, zakwalifiko­
wała je pod względem urządzenia i cen, słu­
żąc chętnie informacjami, których udz.iela Ka­
sa Stefczyka w Niedźwiedziu (powiat Lima­
nowa).

Sam obóistwo Karola Everta
urzędnika Miejskicn Zakładów w Warszawie.

W niedzielę popełnił samobo.istwo urzęd­
nik Miejskich Zakładów Zaopatrywania W ar­
szawy, Karol Evert, brat senatora BB i rad­
nego miejskiego Ludwika Averta. Rzucił Się 
on z okna swego mieszkania na ezwartom pię­
trze na bruk i poniósł śmierć na miejscu. Jak 
już w poprzednim numerze donieśh‘śmy,_ pod­
czas rewizji w jego resorcie ujawniono brak 
3000 zł. w kasie, którą to sumę podjął się po­
kryć brat samobójcy senator Evert.

FABRYKA FAŁSZYWYCH BANKNOTÓW 
NA CMENTARZU.

W Sosnowcu aresztowano w tych' dniach 
niejaką Antoninę Kwaterską.. żonę kowala, 
k tóra usiłowała puścić w obieg fałszywy ban­
knot 10 zł. W mieszkaniu jej znaleziono okołe dziło 365 tysięcy osod.

Hołd A kcji Katolickie! w  Berlinie 
dla Ojea św.

W związku z ostatniemi wystąpieniami an- 
tyreligijnemi faszystów w Rzymie, Akcja Ka­
tolicka w Berlinie przesłała na ręce Ojca św. 
list z wyrazami czci i hołdu dla Głowy Ko­
ścioła „Z bólem dowiedzieli się katolicy) 
w Niemczech o ekscesach skierowanych prze­
ciw osobie Ojca św.“. List zawiera wkońcu 
wyrazy współczucia i otuchy dla bratniej or­
ganizacji „Akcji Katolickiej" w Rzy mie

Zjazd napow ietrznych zdobyw ców  
Oceanu w  Rzym ie.

Książę Bibescu w czasie swego pobytu 
w Rzymie wystąpił z propozycją zorganizowa­
nia w Rzymie zjazdu wszystkich pilotów, któ­
rzy dokonali przelotu nad oceanem. Aeroklub 
włoski w odpowiedzi na te  propozycje oświ id- 
czył, że będzie szczęśliwy, mogąc powi+ać 
w stolicy Włoch bohaterskich lotników. Zjazd 
lotników mógłby się odbyć w październiku br. 
lub w kwietniu 1932 r.
Miasto Moguncja ku czci Gutenberqa.

Miasto Moguncja postanowiło corocznie 
urządzać uroczyste obchody ku czci Guten­
berga. urodzonego, jak wiadomo, w tem mie­
ście. Po raz pierwszy obchód taki odbędzie 
się w roku bieżącym w dniach między 20 a 24 
czerwca. Obchód tegoroczny zbiegnie się ze 
świętem róż, które odbędzie się w rosarjuim 
parku miejskiego.
POWODZENIE WYSTAWY KOLONJALNEJ 

W PARYŻU.
Według obliczeń dzienników paryskich, 

w ciągu Zielonych Świąt międzynarodową 
wystawę kolonialną w lasku Ymcennes zwie­

li 00 sztuk . fałszyy yeh banknotów, KwaterskI 
tiómaczył się, że pieniądze te znalazł na cmen 
tarzu, Policja idąc za jego wskazówkami, rze­
czywiście znalazła na cmentarzu zakopaną 
pod chrustem olbrzymią ilość banknotów, oraz 
matryce i klisze do wyrobu pienlęuzy. Znale- 
z:o,ne m aterjały do podrabiania pieniędzy są 
zupełnie identyczne z materjalami, wykrytemt 
w swoim czasie przy7 likwidacji • fabryki fal- 
:yiikatófw ihrajci Wojdów.

ODKRYCIE ŚWIĄTYNI ERESA W GRECJI.
Na północnym stoku Akropolu w Atenach 

jeden z archeologów odkrył świątynię Erosa, 
irważaną za najstarszą, poświęconą kultowi 
A nora i Afrodyty. Na ślady tej świątyni me 
natrafiono dotychczas dlatego, ponieważ w o- 
kolicy tej znajdował się gaj pin.iowy, gdzie 
poszukiwania archeologiczne były zabronione. 
W kołach archeologów do odkrycia tego przy­
wiązują bardzo wielką wagę.

Uczczenie pamięci ofiar „Titanica" .
Dnia 27 maja, odbyło się w Waszyngtonie 

nad brzegami rzeiti Potomac odsłonięcie pom­
nika wzniesionego ku uczczeniu pamięci onarr 
katastrofy wielkiego parowca oceanicznego 
„Titanic", który zatonął 15 kwietnia 1912 r. 
Uroczystości przewodniczył sekretarz stanu 
Stimson. Odsłonięcia pomnika dokonał Taft, 
b. prezydent Stanów Zjednoczonych. Zgórą 
20.000 kobiet amerykańskich przyczyniło się 
do pokrycia kosztów pomnika. Pomnik przed­
stawia mężczyznę w powłóczystej szacie, któ­
ry wyciąga rękę w dal.

3 tys. doi. za trz y  dolary.
Poszukiwacze rzadkich b mknotów Stanów 

Zjednoczonych dowiedzieli się w tych dniach, 
że niejaki Ciem Ivey z Cinoinatti posiada ame­
rykański banknot trzydolarowy. Banknotów 
takieb w Ameryce nie emituje się Już od kil­
kudziesięciu lat, to też za unikaty tego rodza­
ju płaci się olbrzymie sumy. Ivey otrzymał od 
departamentu skarbu w W aszyngtonie • ofertę 
3000 dolarów za ten ornknot, ale ją odrzucił. 
Drugi banknot trzydolarowy znajduje siew  po­
siadaniu inżyniera nowojorskiego Hyinana.

Sam obójstwo dyrektora banku.
Pod pociąg jadacy w stronę Byocmia rat: 

cii się dyr. Hansabanfc; w Bytomiu 1 poniósł 
śmierć na miejscu. Przyczyną samobójstwa 
był krach banku i w związku z tem obawa 
przed aresztowaniem. Na Dolskim G. slasku 
l,iczba poszkodowanych prze® bamik wy nosi 
800 osób. Passywa banku wynoszi 15 mil jo­
nów martn. Jeden z wierzyciel-: banku, niejaki 
Reicbeńbach, który stracił cały swój majątek 
w kwocie 60 tysięcy mk., popełnił z rozpaczy 
samobójstwo przez utonienie.

Sam obójstwo w  więzieniu o klika 
bananów.

W Bytomiu przychwycono na gorącym vt* 
czynmi dwóch młodzieńców, którzy okradli 
Kika bananów z -”y  stawy przed sklepem. 
dzieńcy ci nie chcieli podać swych personalj' 
I umieszczeni zostali w więzieniu. 'Jeden z nfćfi 
A. Wieczorek 1 Król.Ruty. powiesił się w cel!. 
Podarł on swoją koszulę, z jej strzępów ukrę­
cił linę, na której się powiesił. Zwłok! rąze- 
transporiowano do sznitala.

LOTNICY FRANCUSCY SKAZANI ZA LĄ­
DOWANIE W NADRENJI.

Sąd w T; ewirze skazał uwócł wojskowych 
lotników, którzy lądowali przymusowo na te­
rytorium niemlccKiem, na grzywnę 150 ! 100 
marek, wzgiędnia na 15 lut 10 dni aresztu. 
Lotnicy uiścili niezwłocznie grzy wnę, wobeo 
czego zostali wypuszczeni na wolność.

ZASYPANI PIASKIEM.
W pobliżu Luksoru w Egipcie pięciu t o * 

botników, pracujących obok piaszczystego 
wzgórza, zginęiO skutkiem obsunięcia1 się 
wielkiej masy piasku. 9 robotników pospieszy­
ło na pomoc ginącym. Wszyscy ponieśli śmierć 
na miejscu.

EMIGRANCI ROSYJSCY ZAMIERZAJ^ 
OSIĄŚĆ W MEKSYKU.

W północnych stanach Meksyku bawi obe­
cnie komisja rosyjskich emigrantów, przybyła 

Kanady, k tóra pertraktuje o nabycie kom- 
cesyj terenowych dla 20.000 rosyjskich emi­
grantów, k.órzy zamierzają osiąść na roli. 
Akcja ta  jest podobno zupełnie niezależna od 
Slabie American Colonization Trust Inc., któ­
rej analogiczne zabiegi rozbiły się niedawno 
o odmowę rządu meksykańskiego.

PRAWDZIWE WFSELE MEKSYKAŃSKIE
Według doniesień z Toluca w Meksyku, na 

bankiecie weselnym jeden z zaproszonych go­
ści wystrzałami z rewolweru zabił czterech 
współbiesiadników. Policja usiłowała interwe­
niować, lecz pozostali biesiadnicy zajęli wro­
gą postawę, wobec policjantów, z których czte­
rech poniosło śmierć w czasie ogólnej strzela­
niny. Policja otoczyła następnie cały dom 

aresztowała, wszystkich uczestników wesela.

12 WAGONÓW STRĄCONYCH PRZEZ 
WICHER.

Według wiadomości z Nowego Jorku, w po 
bliżu miejscowości Fargo gwałtowny wicher 
zrzucił z szyn 12 wagonów, przvczem jeden 
z podróżnych został zabity, killyi zaś odniosło 
rany.
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Z teatru Inj. Słowackie;;?.
,>Gsialkowi w żfoby dano1’ —» komedja R. de 

Flersa i G. A. Caillaveta.

Jest to komedja, obrazująca, w niezwykle 
fetę aly, a przy tero eyniczno-dowcipny sposób 
życ-e mHosao Francuzów. Jeśli pod kątem wi­
dzenia społecznym i obyczajowym wejrzymy 
w tło sztuki Flersa i Caillavota   to ido bę­
dzie niesprawiedliwością, stwierdzanie, i* jest 
ona przeraźliwie zgnita. Np. p. de Yerssannes 
nroporauje swemu przyjacielowi, podbochujace- 
mu sio -W jego żc-nio, raz w jego kochance 
wybór jednej z tych kobiet. Nawet c.io tak, 
jak to czasom zwykło się odb\ wad w śwmcie: 
z aparatem pojedynków. czarnych gałek, .prze­
kleństw lub bójek — nie', najspokojniej (W świe 
eie mąż rogapz ząchwala koledze wdzięki swej 
żeny oraz zalety kochanki. Jak  wnioskujemy 
z jednej sytuacji, to i służący z kasynu rywa­
lizuje u tejsamej dziewczyny ze starym loka­
jem Jerzego. Widzimy jak  bezceremonialnie 
żyje eoibie śpiewaczka, która utrzymuje się 
nieźle z zawodu intratniejsze-go niż śpiew.

Jedynie „dzika” Michalina stanowi tu  i?zła- 
chetDy wyjątek moralny w tej afcmosferao za­
kłamania i zepsucia. I ona to w sposóib skom­
plikowany kołuje całą akcję tło portu aołrego 
zakończenia i ona jest przeznaczona do nawró­
cenia Jerzego, nieśmiertelnego uwodziciela

Ten Jerzy, donzuam paryski pożera, cały 
świat kobiecy prowincji. Pozbam iony głębszej 
inteligencji, przystojny, prawiący kobietom cu­
downe ełówtka, ugrzeezniony wobec wiezyst- 
kieb — jest przez wszystkich uwielbiany i ko­
chany.

Jest to  typowa (wt środowisku) komedja 
nreszc.zańska („bou.-geo;se“ —• termin literale- 
id), która wnosi na  scenę aparat zepsucia sfer 
stanu trzeciego. Miała ta  komedia długi ży­
wot na scenach świata i do dziś jeszcze posłu­
gują się chętnie jej rekwizytami komediopisa­
rze, zwłaszcza francuscy, gdyż oni tylko mogą,

! z tego wyschłego źródła wydobyć jeszcze 'ro- 
chę diowcipu i finezji.

20 ła t te m u  jak  głosi komunikat teatral­
ny  —| wystawiano tę  sztukę w tearze im. Sło­
wackiego. Na omegdajezej wemjerze grano ją 
z humorem i jawiono się nią.

P. Węgierko jako „czarujący uwodziciel”, 
•'Jerzy, był w  swoim żywiole Doskonale wyglą­
dał p. Szymański jako de Verssanne®, a  p. Za 
fclicka jako „dzika” Michalina, tęskniąca za 
iniłośoią. Jako tło do nieskomplikowanych prz 
żyć miłosnych >pa,ryskiego donżuana na gościn­
nych występach nad morzem służyły: kuszą,- 
ca sylwetka p. Ludwiżanki, piękreść i wdzięk 
p. Leszczyńskiej, oraz temperament p Kos­
teckiej.

►Sztuka posiada iście francuską żywość, lek­
kość dialogu i efektowny komizm sytuacyjny. 
Słuchając- jej, zapomina się o ogromnym wich­
rze wypadków, k tóry  szumi nad maszemi gło- 
fc-ami. IV potopie spraw codziennych gub’ się 
proporcja rzeczy i nie doceniamy właściwej ich 
ważności. Gdzieś tam jakiś profesor wzbił się 
16 kilometrów wzwyż nad z iem ię  gdzieś in­
dziej znowu zbudowano największy okręt wo­
jenny świata, k tóry  może w  ciągu dwóch mi­
nut zabić z arm at i toroed pięć ‘ysięcy ludzi — 
a  tu  znowu dzieci urzędnicze nie mogą wyje­
chać na wakacje z powodu obciętych pensyj 
rodziców. My sobie zaś słuchamy jak na-sce­
nie czarujący Imibek parypki uwodzi piękneml 
słówkami żonę goszczącego go gospodarza...

.„GŁOS 'NARODU” z dnia 2-go i-zerwca, 1931-

Ekspfegfla p a c  Rio dg Janeiro,

w _ tamtejszym magazynie amunicyjnym m arynarki pochłonęła 105. trupów i przeszło 500 
ciężko rannych. Amunicja, ważąca 60.000 cet narów, wyleciała w powietrze, siejąc zniszcze­

nie na przedmieściach brazylijskiej stolicy.

•hj?

i Je s t w tern wszystkiej!* jakieś bezmyślne koło 
wydarzeń, które nami miola. z ważność id o  głu­
poty, z wzniosłości do naiwności. Ozyżiby t-u 

jjedpak nie było utajonych symbolów i kontra,- 
stów?

to  zresztą t. zw. refleksje pomajotwe, 
ponieważ pisane są, po maju (1 czerwca) i do­
tyczą kwestyj, które wwłcnlły się w maju 
(15 procent, nanesmik A, lot Piocarda.).

Jan Skowron. *

JZ iźew a tu iM  i  ieaśrr.
M iędzynarodowy k o n g n s  literatów 

w  Paryżu.
Polak w prezydjunt miedz. Federacji Literatów'.

W Faryżu zakończył onegdaj obrady mię- 
Szj-narodowy kongres Towarzystw Literackich. 
W kongresie brali udział najwybitniejsi przed­
stawiciele świata literackiego, jak Tomasz 
Mann, członek Akademji włoskiej Marinetti, 
prezes francuskiego Tcw. Literatów Gaston 
Rageot, członek akademji, Leconte i in. Polskę 
reprezentowała delegacja, złożona z pp. Te 
siara, Jurkowskiego, Lechonia, Zygmunta Za­
leskiego (delegata Min. Oświaty) Brzekowskie- 
go i A. Marczyńskiego. Kongres postanow i 
stworzyć Międzynarodową Federację Litera-

ijfefty.
W skład prezydjum Międzynarodowe, Fede­

racji Literatów wszedł ze strony Polski jako 
wiceprezes prof. łygmunt Zaleski. Prezesem 
obrany został p. Gaston Rageot, prezes fran­
cuskiego zwj§zku literatów ,j

w Kinoteatrze W  I  U H  1 “ w Kinoteatrzed̂ wieKownm „ fw ni 11 /■ dZwieKowum
tuica św. CerJrudi 5. lei. U vis.

Pierwsze wljjkie arcydzieło dzwieko wo - muzyczno - śpiewne węgierskiej produkcji filmowej!
potęiny film upajających melodyj!

Poryw ający hym n m iłości i szczęścia! 
W pf. rolach najwybitniejsi artyści scen węgierskich

M ARTA  EGGP.BT PAW EŁ JAVO R 
MERCEDES Z O M B O R Y

Pełne niewystowionego ciaru i sentymentu najbardziej czarujące na ćwieeie melodje węgierskie 
Odyssea lndzkich namiętności’ Tragedia za b łą k a n y ch  dnsz

W  program ie dodano dzw ieaowe.

Od Wydawnictwa.
Prosimy P T. A bonentów  

o rychłe nlsLCzenle prenume­
raty na miesiąc o -

C Z E R W I E C  *

Równocześnie zwracamy się  
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.
® z z _____

Nr. L4«,'

*%$■  M I M j y  ją f l Te l. N r. 
.104- 65

F O R T E P I A N Ó W
Fjw WłADYSłAW B0LONSKI

(dawniej Zygm  R A o ) 
K ra k 6 w. R y m  t i H*w i r  3 4 .

<Pałac Spiski)

poleca w wielkim wyberze K ram ie i Za­
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonie 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z g w a ­

rancją zawsze na składzie.
W ła sn a  S a la  K o n c e r to w a .

: c*

lajchłodniejsza sala Krakowa. Ceny miejsc normalne
Początek seansów o godz. 5,, 7. i S'10, w niedzielę o godzinie 3., 5., 7., i 9-10.

Twórca sceny hiszpańskiej.
250-TA ROCZNICA ŚMIERCI CALDERONA.

to  maja b , r .  upłynęło 250 la t od śmierci 
gęnjahiego poety hiszpańskiego, którego kard. 
Faulhaiber jiaizwał „najreligijniejszym wśród 
wszystkich religijnych poetów". Don Pedro 
Calderon de la Barca urodził się 17 stycznia 
1600 r. w  Madrycie; po ukończeniu studjów 
w Salamance w r. 1625 został oficerem królew­
skiego wojska; brał udział w szeregu wypraw 
wojennych,,; w których odznaczył się męstwem. 
W r. 165J przyjął święcenia; kapłańskie. Zmarł 
w Madrycie dmia 25 niaia, 1681 r., jako hono- 
owy kapelan królewski.

Jwż od wczesnej młodości oddawał się z ca 
łym zapałom twórczości, poci yćbiej. .Tako pi­
sarz był niezwykle płodny. Zostawił po soWfe 
73 widowiska jis  Róże Ciało, t. w .  \u io s  
sacramentales^* i HIS sztuk dramatycznych 
wszelkiego rodzaju. Niektóre z tych dzieł mają 
niezniszczalną wartość literacką. ■Wielkość* 
sztuki Calderona, złożyli hołd artyści lej miary 
■co Goethe (lis' do Schillera, pod w plyw ni lek­
tury  ..Księcia Niezłomnego”! ti W agner flist 
th  . Franciszka Liszta z 1358 r.). Również 
mistrz szkoły romantycznej w 'Niemczech' 
August Wilhelm Schlegel, podkreśla! niezwy­
kle znaey.enie utworów Calderona i zestawiał 
je z dramatami Rzekspira.

Autor .Księcia Niezłomnego” w obręb swej 
twórczości wciągnął cale dzieje ludzkości ! 
wszelkie -zagadnienia życia, ludzkiego, nie co­
fając się przed żadnemi. nawet najmohezjiięc*" 
niejbzemi. Me obok tej ogólno ludzkAj ecehy 
•występuje inny zasaduiezy rys fwórczeeo 'du­
cha poe4y —- Calderon był poetą na wskroś na- 
rodowym, był irowen his-torji swego krain, je ­
go zwycięstw, walk. kłopotów i radości, a, tak 
że piewca, jego szarego codziennego /Wc-ia.

Ale przedewszystkiem był katolikiem. Reli­
gijność Calderona poddał glcbokie.i. wnikFwe] 
analizie k.trdvnał areibiskun Monachium. 
Faułhabor, w ksią-żce p t. ..Zcilfragen u. Zelt- 
aufoabenjłr ..Estetyczna i poetyczna strona, win.

ry  katolickiej i kultu katolickiego — 'pi ze kar­
dynał — nigdy nie misia w nikim tak  natchnie, 
nego poefy-tłumacza, jak w tym najbardziej 
religijnym ze wszystkich religijnych poetów. 
Jego dzieła są hymnem radości wierzącego i 
dumnego ze swej wiary mistrza, słowa, na cześć 
poezji, roiigji katolickiej”. Podkreśliwszy grun­
towną wiedzę teologiczna fwórcy „UczK* BaT- 
tazawi,”, kard. Faułhabor dodaje: ..W szcze­
gólności 1 blderon sta ł się piewca teologii bi­
blijnej jak  Dant.e mistrzowskim pien ią  cscha- 
tologji teologicznej”.

„Jest wiele poezji w biblji — pisze dalej 
kardynał — ale jest również wiele z biblji 
w poezji literatur świata. Wiole złotych warn 
Piania św. padło jako  narienie m bn izd y  ludz­
kiego myślenia i  ludzkiego marzenia, obficne 
użyźniają,o literacką i  artystyczną twórczość 
ludzkości. Ałe w całyńt wielkim panteonie lite­
ratury światowej niema drugiego klasyka któ­
ryby rwi takiej oMitości i z takiem mistrzo 
stwem iprzemiósł do poezji dra matyezncj bi­
blijne motywy i materja.ł, ja:k Galderon”. / a - 
zna.ezymszy, że i u nowoczesmych pisarzy ‘spo­
tyka się zapożyermna z Pisma św. Które je­
dnak bardzo często są karykaturą, poglądów ł 
p o s to i bibliinyich, •arcw.pasterz dodaje: ,-Ca,l 
deron de la  Barca przetworzył materjał biblij­
ny również w duchu Piwna św., w jego jiodsta- 
wowwch i zasadniczych myśla.cli i dlatego prze 
dewszystł iem st.ał się mistrzowskim pie-wcą 

g: Ksiąg”. (KAP.).

„Bpstjalstwo".
Ordynarny zbir z Warszawy, niejaki Ta-ft. 

Ryskalczyk zamieszcza w „Gazecie Polekiej” 
list w rodzaju sprostowania, w którym w cy­
niczny sposób opisuje swój bezprzykładny na­
pad zbójecki na A. Nowaczyńskiego. M. in. pi­
szę tam ów niesławny zbir: ,';p. Nowaczyński 
zosta! jspoliczkowany wjdącznie przczemnie”, 

Nowaczyński jest „tlili wszystkich ludzi ho­
norowych oddań na wykluczonym z ich społe­
czności, dlatego też, bijąc go, wdożylem cclow-o 
rękawdezki”.

Szukamy nazwania na tę cyniczną odpo­
wiedź, Znajdujemy je: „zezwierzęcenie”. Jak 
ni*kp pod względem moralnym upadło pismo, 
któro drukuje taką ohydną, deklarację! Zresztą, 
„Gazeta Poleka” ma już niestety niechlubny 
precedens w tym wypadku. Wezakże nie tak 
dawmo, niejaki Strzemię--Janowski, też policz- 
karz opisywał z rozkoszą, jak to pobił p. J . N. 
Millera za „obrazę Sieroszewskiego”. W Uście 
swym pisał on m. in. że i na No\vac,'zyibkieg.o 
miał apetyt: „ręka świerzbiała, ale cóż, na ta ­
kiego jegomościa szkoda ręki”. A mówiąc o 
literaturze, spowiadał się ten p. policzkarz, że 
woli on jeden wdos z końskiego ogona niż dzie­
sięć piór literackich.

Hkądżeż są te ciemne, nntykulturalnc psy* 
chiki, skąd pochodzą te haniebno typy? Ja k ­
żeby tu położyć kres tym barbarzyńskim, ban­
dyckim metodom, przynoszącym ciężki wstyd 
społeczeństwu?

Austria bije monety z Mozartem

W juLuieusz 175 leeia. Mozarta wybiła Austrja. 
monety % podobizną, kompozytora.

TEATRY LODZICIE WYDZIERŻAWIONE.
M agistrat m- Lodzi podpLał umowę 

z ZASP-rm, wvdzierżawTiającą. Zwdązl owi s<’“- 
nv łódzkie, ZA3P zaproponował objecip 'dy­
mkę jj Zelwerowiczowi, a edy ti-n odmówił, re­
żyserowi teatrów szvfmnnowskich, Borowskie­
mu. który  propozycję przyjął.

LKażdy sp ieszy każdy łyka
Św ieże pow ietrze u lnm erglooka*

Krisowian, spragnionych świeżego powietrza . wyrywają ycb się z dusznej atmosfery rozpalonych
murów miejskich oezeKuje

odnow iona i kom fortow o w yposażona r e s t a u r a c j a - o g r ó d  z w ielką  
s a l ą  d a n c i n g o w ą  „ L O C f l R N O “  i d oborow ą orkiestrą.

KUCHNIA I NAPOJE PIERWSZORZĘDNE.
N ow ą ok alję  godziw ej rozryw ki i odpoczynku poleca uwadze PT. P ubliczności

T . I M M E P G I J  C K
w Prądniku tuż przed restauracją Prądnik Czarwony, Pilsudzkiagn 3.
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Kraków, dnia 21-go czerwca 1931- 

Tęit-er eik 2 : św. Sad oka.
Ś r o d a  3: tw K lityldy, 
ś r o d a  3: wschód słoika o godzinie 3.ÓÓ, 

żachód o 20.01.
/ Vi"'-"e----------- -------X ---------
ZIUIANA \v REDAKCJI. Z dniem :1 czerw­

ca b. r. usta pil zo etanów iska naczelnego re­
daktora naszego dziennika <p. .Jam Matyasik, 
w jego zaś miiejsoe obowiązki kierownika jpi- 
stna objął ip. Roman AATńyczyócki. były naczel­
ny redaktor „Głosu Narodu" iw okresie Wiel­
kiej Wojny, ,1̂  _
W UZUPEŁNIENIU WCZORAJSZEGO SPRA­
WOZDANIA Z UROCZYSTOŚCI „RERUM NO- 
VARUM“ w Krakowie należy dodać, że -w Aha 
demji w Domu Katolickim wziął udział m. i. 
prof. Uniw. ,Jag. • Dr. Smoleński.,

WIECZOREK KU CZCI SW. JOANNY 
D'ARC. We 'środę 3 b. m. o godz. 8-mej wiec?., 
fw złotej -sali THfcnu Katolickiego odbędzie się 
wieczorek ku o t  śńT. Joanny -JTArc z okazji 
hOOJeę.k, jej śmierci, staraniem uczniów gimm. 
IV tc Krakowie im. .Henryka Sienkiewicza' zc 
wsipóindz.iaie.m uczenie gimuazjnm X im Królo­
wej Wandy. Bilety od 50' grą do 3.50 zł. są 
do nabycia między godz. 11 — 13 oraz między 
17 — 19 w dyrekcji @ nn. I \  yrey ni. Krupni­
czej 2.

PROCESJE Z KOŚCIOŁÓW 0 0 . KARME­
LITÓW^ BOSYCH I 0 0 . REFORMATÓW Wo
czwartek, 4 b. mi. między godz. o-tą pop. a 
Bitną wieczorom ż  (powodu procesji z kościoła 
0 0 . Karmelitów Bosych pr/.y ul. Rakowickiej 
— nich tramwajowy i wsz.-lki ruch kołowy 
w ulicach Lubomin-kiego, ArjaiBkicj. Lubicz 
i Rakowickiej zostanie wstrzymany. Tegoż/ dira 
między7 godz. 5-tą pdpoł. a 7m ą wiecaór ruch 
kołowy na ulicy Reformackiej iyplacu Szcze­
pańskim będzie wstrzymany, z powodu proce­
sji z kościoła 0 0 . Reformatów przy ul. Refor- 
markiej.

Z POWODU BUDOWY KANAŁU MIEJ 
SK1EG0 PRZEZ BŁONIA m. do Ahiji Focha 
■zostaje zamkniętą z dniem 1 czerwca 1981 r. 
na czas trwania budowy dla niclm kołowe ero 
Me.ja 3-go Maja na części ml wylotu n!. Wol­

skiej do głównej bramy Packn Dra Jordana. 
W czasie ty m riH i kołowy odbywać się będzie 
przez Błonia miejskie obok deptaku.

WCZORAJ MIAŁA SIĘ ROZPOCZĄĆ'
CZERWCOWA KADENCJA SĄDU PRZYSIĘ 
GLYCH w Krakowie rozprawą przeciw Zdzi­
sławowi Bnrdzielowi. osk ii-żojieniu o z b ro d n ie  
ojcobójstwa. popełniona, w budce kolejowej,
opodal stacji Kraków Bonarka. Z powodu
7rzee./.cnia się obrony ze strony obrońcy Bur- 
dzieła,S!sprawe odroCisono. celem wyznaczenia 
adwokata z urzędu. Rozprawa, odbędzie się 
prawdopodobnie przy7 końcu obecnej kadencji 
lub dopiero we wrześniu.

POD KOŁAMI SAMOCHODÓWk Auto- 
dorożka najechała na zbiegu ul. Starowismej 
i DietJowfckirj na Rozalję Soralin. Ofiara nieo­
strożnej jazdy szofera doznała ciężkich obrażeń 
na calem ciele. — Na tej fcunpj ulicy samo­
chód wpadł na 'Fosie Kresi-enbcrg. która dozna­
ła zdarcia naskórka na rękach i nogach. Na 
Prądniku Czerwony m wpadła, pod autobus 
tramwajowy 80-letnia Anna Ziemska z Babic.

M> odzież szkolna mdleje z wyczerpania
Otrzymujemy nast, pismo: „Pisze się tyle, 

nawołuje do opieki nad dzieckiem, obchodzi się 
„Drień Dziecka", warto wiec i tę sprawę roz­
ważyć z punktu widzenia dziecka. Każdy z nas 
posyłający swe dzieci do szkoły z  rozpaczą 
patrzy na ich pomęczone, z każdym dniem mi­
zerniejące twarzyczki. Dziecko praży się w7 iz­
bie szkolnej przez ‘5 godzin (wiele dzieci ma 
popołudniową naukę!), .gorąco, zaduch wpływa­
ją. żło na- uwagę, więc i korzysta niewiele, — 
wycheczki na takim upale są, również nifełyeha 
nie męcza.ce — a wróciwszy1.do domu taki ma­
ły człowiek nie m a’ fil zjeść najlżejszego obia­
du. A cóż mówić o dzieciach ludzi biednych, 
mających straszne warunki mieszkaniowe!

Gzyż nie byłoby z korzyścią, dla ciała a 
więc i ducha dziatwy7 skrócić naukę do jakiejś 
10—11 (na Śląsku to  się' praktykuje) choćby:

nawet wcześniej zacząć ją, przyszło. A czy nie 
byłoby7 wskazano wcześniejsze rozpoczęcie ferji. 
Ki"kanaście dni będzie dla dzieci dobrodziej­
stwem winlkiem a nie przyniesie ujmy nauce; 
bo doprawdy, kto kocha i zna dzieci — widzi 
— jak tracą ..iły i ile mogą teraz korzystać 
z nauki choc-by najlepiej prowadzonej".

Jedna z matek
Ze sfer nauczycielskich otrzymujemy nadto 

informacje, że w7 kilkudziesięciu szkołach miej­
skich zaszły wypadki masowych knvotoków i 
omdleń dzieci, (ak, że lekarze szkolni z trudem 
mogą podołać niesieniu pomocy wyczerpanym 
dzieciom.

Nie wątpimy że władze szkolno znajdą spo­
soby i drogi aby uchronić dziatwę szkolną od 
przemęczenia w upalne dni.

KOLONSKA

ŻĄDAĆ w szeozu DOSKONAŁA

O R Z E Ź W I A J Ą C A

nim n

Doznała ona złamania lewego uda. W powyż­
szych wypadkach intcrwenjowalo pog. ratun­
kowe i przewiozło nieszczęśliwe do szpilata.

ARESZTOWANIE KOMUNISTKT. Organa 
oolk-ji w Chrzanowie, areężtowar, i odstawiły 
do dyspozycji wlaclz sądowych Małke Waeh*- 
borg pod zarzutem działalności komunistycznej.

ZAWIADOMIENIA0 ! KOMUNIKATY. * 
ZEBRANIE BYŁYCH UCZENIC PAŃ­

STWOWEGO GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO od-
hądzi£ się dnia 3 bm.. tj. we środę o godz 
7-mej wieczorem w budynku Gimnazjum F ran ­
ciszkańska 1. Wszystkie koleżanki uprasza się
0 przybycie. Sprawy ważne.

„CZY PACYFIZM JEST SZKODUWY"? Re 
ferat pod tym tytułem wygłoszony będzie driś we 
wtorek o gockz. 7-mej w Katol. Tn tytuom Nauko­
w y m  (PijarskaJ?) na zc-braniu Kat. Zw. Po! Przyj. 
Pokoju. Poście mile uidziaiJ.

OGÓLNE ZEBRANIE DELEGATÓW I CZŁON­
KÓW ORGANIZACYJ SPOŁECZNYCH oraz 
Chrześcijańskieli Z'., iązkór Zawodowych odbędzie 
się d/.iś wc wtorek o godz. 7 wieczói w Domu 
przy ul. Potockiego II. W programie m. im. pięti- 
gr7.yin.ka. robotnicza do Częstochowy w dniach 
28—2!) czerwcu —- ref. Ks. Ludwik Kasprzyk, 
oraz wvbpr Komitetu pielgrzymki.

ZWIEDZANIE NAJSTARSZYCH BI DOWLI 
WAWELSKICH, a-otumB św. Feliksa; i Adaukie, 
katedry ( hrobręgo. oraż zabytkowych domów 
w ul Kanoniczej.- odbędzie się we środo 3 b. m. 
pod kierunkiem i)ra .1. Dobrzyckicgo. — Wstęp
1 zł., zbiórka o srecjz. IfiSft h» placu koło ka.odn7,

'Pi ZŁ. 'NA POGOTOWIE RATUNKOWE złó- 
żyl persoual urzędniczy Izby przemyslowo-lniwllu- 
wej, zamiast wieńca na trumnę matki b. dyrek­
tora fzłiy przemy-łoiYO-handlowej w Krakowie, 
Dr I!. .Joscfarta.

WZOROWA 4-RO KLASOWA KOEDUKACYJ­
NA POWSZECHNA SZKOŁA w Krakowie Wol­
ska 1* utrz\ mywana przez Towarzystwo Szkoły 
Ludowej, przyjmuje wcześniejszo .■zg-toszoTiisi na 
rok szkolny jlsfłł. tak do szkoły jak i do przed-, 
szkoła. Licjd«u dzieci poszczególnych klas ograni­
czona,ze względów pedagogicziiwch.

TELEFON KRAKÓW—BKEGENZ 7 dniom 1 
czerwcajtb. r. została zaprowadzona komunikacja 
telefoniczna między. Krakowem a Bregenz 
w Austrji.

 X ---------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Wtorek: ..Okjołkowi w' żłoby dano“ (gościnne 
w g ą t ę p y  Al, Wcgierki).

‘ Sruda: „Oaiałkówi w żłoby dano“ (gościnne
występy Al. AVeg.ii rki).

'•Czwartek: ..Osiołkowi w7 żłoby dano" (gościnne 
występy AL AATęgierki).

REPERTUAR KINOTEATR ÓW.
AVANDA: „Graj Cyganie".
ŚWIATOWID: „Król żebraków’1 z Demis 

Kingiem.
SZTUKA: „Melodja szczęścia" (w gł. rola h J. 

Gaynor i Ch. F^rreł1).
sięAPOLLO: „Harold, trzymaj

BAGATELA. „Znajoma z wagonu’1 z Mar­
leną Dietrich.

CORSO Ludzie podz.emnł" (w gł. rolach 
Clhe Broor, Rwieln Brent).

WARSZAWA: „Jeździec, bez głowy" (w gł. roli 
Hany Peel).

ŚWIT: ..Glos sumienia".
UCIECHA: „.Pat i Patachun" i Harołd 

Lloyd.
 ooo -

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Roz­
koszna konnedja Flersa i Caillayeta ..Dsiołkow-t 
w żłoby dano" pozostaje na repertuarze przez 
wszystł ie najbliższe dni, z gościnnym udziałem 
świetnego artysty Aleksandra' AYęgiorki, a z pp. 
ZaikFeką i Ludwiżanka. w głównych rolach ko­
biecych. Szczerzo '-ozbawiona widownia roz­
brzmiewa bezustannie wybuchami śmiechu, a. 
toalety- .pań są specjalnym przedmiotem zaintere­
sowania kobiecej częśoi audytorju.m.

DZIŚ PO R \Z OSTATNI AA7 „BAGATELI" 
wystąpi Rewja Murzyńoika Douglasa. Zespól mu­
rzyński wyjeżdża na parę występów do Lwowa I 
Ka^owuc, poczem Udaje s i ę  na długie toiunee za­
granicę. gdzie zawsze cieszy się nie^wykłem po­
wodzeniem. Ze względu na panujące woah* dzJa 
tylko jedno przedstawienie o godz. 8.30 wdeczór. 
Bilety sprzedaje kasa teatru ..Bagatela" cd godz. 
10—2 po południu i od 4—8.30 wieczór.

CHÓR REWELARSÓW DANA 1 JAZZ-BAND 
GOL DA. To dwa zeepoM ciaszace się nadzwy- 
czajm-m powodzeniem, ilekroć tylko ukażą się r.a 
estradzie, wystąpią u nas w sobotę 6. w niedzielę 
7 i w poniedziałek 8 b. m. w7 Starym Teatrze. Ró­
wnież przypomni się krakowskiej publiczności 
utalentowana i urocza artystka, wmrszatrakiego te­
atru ..Qui pro quo“ Nusta Nobisówna, której wry. 
stępy w Krakowie pozostawiły miłe wspomnienie.

■ O-----

Pnmon dla powodzian w Wileńszczyźnie
Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie 

wydała odezwę do kupców i przemysłowców 
nawołując ich do ofiarnej pomocy na rzecz ipo- 
-wodzian w Wileńszczyźnie. Prezydjum Izby ufa, 
że sfery handlowe a nrzemyslowm nie pozosta 
ną nieczułe na jego wezwanie, że apel jego 
odezw'.'© się u nich żyw om lecliem i że tz całego 
screa .poprą zbożne dzieło.

W więzreńrs W Lidzie.
Jak się dowiadujemy, trzeci uczestnik nie* 

zwykłego uprowadzenia profesorów Uniw. Jag. 
Jo/tof Bogrycewicz fryzjer z Terespola areszto­
wany w chwili gdy usiłował zbiec do Rosji 
sowieckiej został osadzony w więzieniu sądo- 
wem w LLlzie. Odstawienie Bogrycewieza dc 
Krakowa- nastąpi po porozumieniu się sądu k ra ­
kowskiego z w-ladzami^ądowemi w Lidzie.

N ow a fala pożarów.
AA' Za stówie po w. Kraków, zniszczył pożar 

zagrodę Franciszka Raźnego. Przyczyną ognia 
było przerzucenie s ie ls k i er z ogniska w po* 
bliżu zabudowania. W  Ropie (pou. gorlicki)^ 
zniszę-zyl pożar zabudowania gospodarcze Pio­
tra  AAoźniaka. Prz.yczyn pożaru dotychczas 
nrfiitftaloiio. AV Racznie (pow. krakowski) etra* 
wił ogień zabudowania gospodarcze Marjana 
Fochy. AV nocy z dnia 31 maja na 1 czerwca,’ 
wybuchł pożar w stodole Salomona Beresiewi* 
cza w Tyliczu (pow. Nowy Sącz). Ogień roz» 
szerzy* się na sąsiednie domostwa eiszeząfl 

kompletnie 5 gospodarstw. Pastwą pożaru na* 
dły ponadto narzędzia rolnicze, pasza dl? byw 
dla i 2 krowy. W czasie ratowania domostw, 
zginął w  ogniu Józef Zamurski (1. 60) murarf 
z Nowego Sącza. Przyczyną pożaru było nie* 
ostrożne obchodzenie się z ogniem. W Lipnik* 
(pow. Myślenice) pożar zniszczył zaoudowani* 
AA7ojciecha Gołębia,

- i * 1 s. i  p.

Albert Michał 
Nowiński

Ex-prowincjaf 
z Zakonu 0 0  Dominikanów

ur. w Jaśle, zmarł w Kranówie an. 
1 ezorwca 1931 r. po długiej a cięż., 
klej chorobie, zaopatrzony św. Sa­
kramentami, .w 63 roku życia a 39 

r. kapłaństwa.

Nabożeństwo żałohne
rozpocznie eię w środę o g. S mej 
w kościele 0 0 . Dominikanów w Kra 
kowie, poczem nastąpi wyprowa­
dzenie zwłok na cmentarz rakowic­
ki do grobowca zakonnego. Na 
smutny ten obrzęd pogrzebowy za­
praszają Przewiel. Duchowieństwo 

i (wiernych.
0 0 . Dominikanie.

Gdzie się leczyć
i gdzie wviechao na la to ?

|A") Trzy zdrojowiska Ziemi Sanockiej. Iwonicz, 
Rymanów i Brzozów, posiadają wody słone, 
nasycone bezwodnikiem kwasu węglowego 
i tern właśnie różnią się od Babki, Goczałko- 
w jo i Jastrzębia.

Iwonicz, znany już wr XA’.II wieku, zajmo­
wał nic tak dawno jedno z najpierw izyeh 

'miejsc, wśród wszystkich krajowych zakładów 
..kąpielowych. Swojego',czasu dostał mu .się 
przez Dietla zaszczytny, przydomek Księcia 
polskich zdrojowisk; Ale i teraz, jeszcze, mi­
mo . że .wyprzedziły gfl pod w/.glądam frekwen­
cji inne zdrojowiska, cieszy się bardzo znacz­
ną wziętością.

Położony na wysokości 410 m. n, p. m. 
w szerokiej kotlinie wśród przeważnie igla­
stych lasów, zasługuje, Iwonicz w cale] polni 
na miano podgórn iic j leśnej sUftji 1 lunatycz­
nej. Kilka, bardzo ohfiiycli źródeł szczawy ul! 
kaliczno-shuio-joclowej zapewmia, aż nadto do­
stateczną ilość wody dla, łazienek kąpielowych. 
Dobrze urządzone zakłady dla frijotorapji, 
kierowane przez doświadczonych Ickarzy-spe- 
cjalistćw, uzupełniają w znakomity sposób 
zakres czynników7 leczniczych.

AVillo zakładowe, pobudowane w Marym, 
obszernym parku, sprawiają nader esti tyczim 
wrażenie. Urządzenie i wyposażenie mieszkań 

■ czyni zadość wymaganiom wygody. Sk ro mn i e , j -  
! sze pomieszczenia można znaleźć w7 domach 

włościańskich.
Głównego zastępu kuracjuszy dostarczają, 

zołzowate dzieci, chorzy z t. zw. gruźlicą ch.-

rnrgiczną, z późnemi zmianami kiłowemi oraz 
z rozmaicie wadowioncmi przcwlckłemi spra­
wami zapniuemi.

Rymanów leży. nieco niżej, aniżeli Iwonicz, 
ho na w > -okości Tl64 m. n. p. mi., również 
wśród rozległych lasów, a naw7nt w7prost w sa- 
Ui.ym lessie. Nadaje mu to swoisty charaktor 
i niemały nrok.

Przed wojną urządzony jak cacko, został 
zakład w czasie wojny dosz.czętnio zniszczony. 
Odbudował go z ruiny dosłownie o wdasnych 
tylko siłach właściciel, hrabia, Jan Potocki 
i dąży systematycznie do wrócenia mu dawniej 
jego świetności. AAr nowych i w zremontowa- 
lncli domach zakładowych może ‘Śl‘ę już po­
mieścić w ciągu pory zdrojowej parę tysięe,y 
osób. łazienkach jest dotateczna ilość do­
brze urządzonych przedziałów kąpielowych.

Alkaliczilo-wapniowo-slono szczawy ryma­
nowskie przypominają, sławno wody kissingeń- 
skie i zasługują, w7 całej pełni na to, ażeby jc 
stoSpwać na ..ęzeroką skalę w przypadkach 
tych wśzys.tkich “horób, w których tak  wiel- 
kiem uznaniem cieszy się woda z kissingeń- 
skiego zdroju Rakoczego. Najlepiej nadaje się 
tu  woda zc zdroju Klaudji. Oceniał ją  ,w ten 
sposób wybitny lekarz poznański, później pro­
fesor balneologji uniiversytotu poznańskiego, 
zmarły przed paru łaty, Franciszek Chłapow­
ski, twórca pierwszej lecznicy dla chorych 
ze schorzeniami liarz.ądu pokarmowego w zdro­
jowisku Kissingen.

Jest wszakże jeszcze drugie wskazanie dla 
leczenia zdrojowego w Rymunow-ie, którem 
z wielką, korzyścią dla- chorych i dla zakładu 
zająebyjsję wypadało. Mam tu na myśli wska­
zanie, dla leczenia schorzeń narządu krążenia 
w tych przypadkach, w których nić: nioiaa

kierować do K rynicy z ipowodu jej nazbyt 
znacznego wyniesienia nad poziom morza, 
a gdzie z korzyścią, stosnw-ać można kąpiele 
z wody, nasyconej bezwodnikiem kwasu wę­
glowego. Już obecnie mimo że zdrojowisko 
zapełnia się przeważnie dzioćmi, spotkać 
w mcm można wcale często chorych z miaż­
dżycą tętnic, z w-adami sercowemi i z osłabie­
niem mięśnia sercowego. Bo wprowadzeniu 
stosownych urządzeń, potrzebnych dla bada­
nia i leczenia tego rodzaju chorych i po za- 
wielokrotnie ich liczba. Rymanów mógłby się 
■wielokrotnie ch liczba, Rymanów mógłby się 
Stać po pewnymi czasie polskicm Nauheim.

Brzozów znany jest jako zrdojowisko do­
piero od kilku lat. Zakład kąpięlowy, zało­
żony na razie na małą skalę, należy do me­
tropolitalnej kapituły przemyskiej i służy 
w pierwszym rzędzie jako miejsce leczenia 
i yypoczynkii dla księży diecezji przemyskiej. 
Frekwencja nie przekracza 1000 osób.

Jako ostatnie ogniwrn w łańcuchu zdrojo­
wisk karpackich z grupy solanek wymieniliś­
my Truskaw’ec i "Morsztyn. Zaliczając jo do 
niej, jesteśmy w zupełnej zgodzie z zasadą 
podziału w-ód kruszcowych. Niemniej wszakże 
zaznaczyć musimy, że każde z tych zdrojo­
wisk posiada swoje odrębne właściwości, jest 
samo w sobio odrębnym typem.

Tmskawiec zwraca na siebie uwagę już 
z ty tu łu  położenia w najwię.kszem polskicm 
zagłębiu naftowani, w sąsiedztwie Borysławia 
i Drohobycza, znanych powszechnie jako olro- 
dki przemysłu naftowego. Dla balneologji po­
siada wszakże górujące znaczenie inny szcze­
gół — niespotykana gdzieindziej w tym stop­
niu różnorodność wod kruszcowych. AA7 zdroju 
Surowica rozporządza. Truskawk ę w calem te-j

go słowa znaczeniu stężoną, bo prawie 25-pro- 
ccniową solanką, w zdroju Marji wodą. gip- 
Kowo-glauberską, w zdrojach Bronisławy i Zo- 
fji solankami gipsowo-glaubcrsko-gorzkiemi. 
Słynny zdrój Nafta dostarcza -wybitnie hipoto- 
micznej, słabej szczawy alkaliczno-wapniowej, 
odznaczającej się znaczną zawartością ciał ży­
wicznych, zdrój Józefy również szczawy alka- 
liczno-ziemnej. Nadto znajdują się na terenie 
zdrojow-iska wody siarczane, gipsowo-ziemne, 
z wcale znaczną, bo prawie 80 mg. w litrze 
wynoszącą ilością siarkowodoru.

AA7ielka różnorodność wód kruszcowych 
sprawia, że zakres możliwości leczniczych jest 
w Trtiskawcu znacznie -większy, aniżeli w in­
nych zdrojowiskach solankowych. Korzystania 
z nich ułatwiają dobre urządzenia techniczno 
dla f!zjotcrapji, rozszerzono w ostatnich cza-t 
sach przez stworzenie w osobnej dzielnicy „Na 
Pomiarkach11 sporego basenu z wodą słono* 
siarczaną dla kąpieli na wolnem powicirzu, 
AAToda kruszcowa, powietrze i  słońce łączą sif 
tam razem w sprowadzaniu efektów leczni­
czy ch.

Bardzo znaczny kontyngent triiskawieckich' 
kuracjuszy tworzą chorzy ze schorzeniami rian 
czyń i serca, z nieżytami dróg moczowychij 
pou ikłanemi ze złogami w pęcherzu i w mieJL 
niczkach nerkowych, zwłaszcza moczanowemł* 
Sporo materjalu dostarczają przypadki zabu­
rz o ń w przemianie pierwiastków, jak skaz* 
kwasu moczowego, tłuszczenie, po części takżfl 
cukrzyca. A\7cale często przybywają pletorycy, 
chorzy z przewlcklemi nieżytami grubych jelit, 
z nieżytami dróg żółciowych i  s  kamicą żółcio­
wą. Nie brakuje także chorych z przewlekłem! 
schorzeniami reumatycznemi.

Gały ten bardzo różnerocLny uiatęrjai .1,1 a-
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g o s p o d m c z e .
O REFORMĘ PODATKU OBROTOWEGO.

W  dniu 11 czerwca br. odbędzie się w W ar­
szawie zjazd przedstawicieli Izb Przemysłowo- 
Handlowych z całej Polski. Będą to obrady 
komisji działającej na prawach zjazdu Izb. Te­
matem narad będzie sprawa znalezienia upro­
szczonych form, wymiaru i poboru podatku 
obrotowego od drobnych płatników, t. zw. ry- 

’ czałtu.
WŁOSKA TARYFA CELNA W LIRACH 

PAPIEROWYCH.
W związku z ukazaniem się nowej włoskiej 

taryfy cełpąj ze stawkami w lirach papiero­
wych {dotychczasowa taryfa celna -włoska była 
wyrażona w lirach złotych (Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu nadesłało Izbie Przemysłowo- 
Handlowych w Krakowie listę stawek celnych 
na artykuły rolnicze, izwierzęce i roślinne, któ­
re -są obecnie importowane do Włoch, albo mia­
łyby szanse być importowano w przyszłości. 
W ykaz ten jest do przeglądnięcia w Izbie prze­
mysłowo-handlowej w Krakowie, ml. Długa 1 
w godzinach urzędowych.

Upadek kultury gospodarcze! rolnictwa.

— 5%
-  10% 
Banku 
Banku

Giełda krakowska.
Kraków 1 czerwca. (PAT). 4% pożyczka inwe­

stycyjna 81.25.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 1 czerwca. Dolary 8.91 8.93%,
8.89%. Dewizy* Belgia 124,12, 124,43. 123.81; 
Gdańsk 173.30, ‘173.73, 172,87; Londyn 43.35, 43,46 
43.24; Nowy Jork 8,00, 8,92, 8,88; Nowy Jork te­
legraficznie 8.91, 8.93, 8.89; Paryż 34,90, 34,99, 
34.81; Praga 26,40, 26,46. 26.34; Sztokholm 238.96, 
239-56, 238.36: Szwajcarja 171.69, 173.12, 172.26: 
■Wiedeń 125.25. 125.56, 124.94: Włochy 46,66,
46.78, 46,54; Berlin W obrotach prywatnych 211.64.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 122.50—123.
Pożyczki: 3% premjowa budowlana 40 

kdnwersyjna 47.80 — 6 % dolarowa 70.25 
■kolejowa 105.25 — 8% Listy Zastawne 
O osp. Kraj. 94 — 7% Listy Zastawne 
Oosp. Kraj. 83,25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 1 czerwca, Paryż 20,23, Londyn 25.12, 

Nowy Jork 5,16.30, Begja 71.90, Włochy 27.03, 
Hiszpanja 43.0G, Holandja 207,60, Berlin 122.60.

Urzędowe notowania cen zboża.
Na giełdzie zbożowej w Krakowie w .piątek 

29 maja b. r. ustalono następujące ceny orienta­
cyjne zboża i mąki:

' ' Pszenica dworska czerwona stand. 31,50—33, 
biała stand. 34—34,50, targowa stand. 33,50—34, 

i żvto dworskie stand. 30,56—31, taTgowe stand. 
30—50,50, owies dworski stand. 35—36, targowy 
stand. 34—35, jęczmień na krupy stand. 28,50—

: 29,50, kufcurudiza rumuńska 31—32, groch Wik- 
ftorja 46—50, polny pastewny 32—35, polny do 
siewu 34—36, fasola cukrowa biała okrągła 40— 

[44, hiała długa 40—44, biała krótka 38—40, Wach- 
tel 40—44, Jfflięszana 34—37, wyka_ siewna ciemna 
[40—42, .pastewna szara 35—37, łubin żółty 34—36, 
(żółty do siewu 38—40, niebieski 26—-27, niebieski 
do siewu 27—28, makuchy z orzecha ziemnego 
:50% 35,50—36,50. lniane 33—35, soja śrćt 46% 
niem. 35,50—36,50, S5% słonecz. śrut eatrahowa- 

fny 26—-27, siano słodkie 14—15, średnie 11—13. 
‘kwaśne 10—11, koniczyna pastewna 18—20, słoma 
'długa 6—6,50, mierewa luzem 5—5,50. .prasowana 
150—6, rzepak zimowy z workiem 41—42. mak 

[niebieski z workiem 125—135. szary z workiem 
jllS—120, kminek krajowy czyszczony 170—180, 
[łrołenderaki 196—200, ziemniaki stołowe 8—9, 
jmąka pszenna okr. Krak. grysik pszenny 61—63, 
(grysikowa 59—61, 46 % 56—68, 65 % 50—52, mą. 
łika pszenna z młynów kongresowych grysikowa 
(4«56—57, 0000 50—52, mąka żytnia okr. Krak. 
>6p% 4650—47. mąka żytnia okr. Poznań. 65% 
54650—47, razówka żytnia 40—41, graham pszenny 
[44,50—45, otręby żytnie 20—20,50, pszenne 20, 
hąą/ka czerwona * workiem 25, pęcak fabryczny

Z Komunikatu Centralnego Towarzystwa 
Organizacyj i Kółek Rolniczych „O położeniu 
rolnictwa w województwach centralnych 
wschodnich" dowiadujemy się, że trudności 
płatnicze rolników i związane iz tem nastroje 
na wsi, niesprzyjające podejmowaniu nakładów, 
uniemożliwiły normalne funkcjonowanie spółek 
melioracyjnych we wszystkich województwach. 
Zewsząd nadchodzą -wieści o zahamowaniu waż 
niejszych prac me/joracyjnych, tnawet w tych 
miejscowościach, gdzie były one dostatecznie 
przygotowane (po opracowaniu planów) lub 
rozpoczęte (po uzyskaniu kredytu z P. B. R.). 
Oprócz prac melioracyjnych -podstaw.owych (z 
funduszów państwa i samorządowych) prowa­
dzi się tylko roboty drenarskie, oraz poprawia 
i oczyszcza już istniejące rowy.

Niemożność terminowego uiszczania rat, za­
ciągniętych w P. B. R. kredytów melioracyj­
nych, stawia większość członków spółek melio­
racyjnych przed koniecznością częściowej likwi 
dacji własności. Dane szacunkowe otrzymane 
od biur meljoracyjnych, skłaniają do przypusz­
czeń. że szczegółowe prace melioracyjne są 
prowadzone obecnie ma terenach, sięgających 
zaledwie 10% obszarów z przed 3 lat.

Zaopatrzenie w środki produkcji uległo 
osłabieniu w porównaniu do tego samego okre­
su 1929 r. i 1928 r. Spółdzielnie rolniczo-han­
dlowe sygnalizowały jeszcze w marcu b. r. 
istnienie zapasów nawozów sztucznych nieisprze 
danych i pozostałych na składach z ubiegłych 
sezonów.

Do końca lutego b. r. to jest do chwili po­
jawienia się tendencji zwyżkowej d la  zbóż, prze 
ciętne obroty spółdzielni rolniczo - handlowych 
nawozami pomocniczemi nie sięgały połowy 
stanu z roku ubiegłego. Dapier-o w marcu zgło­
szenia na nawozy sztuczne były liczniejsze, co 
tłomaczyć należy tendencją zwyżkową cen 
zbóż. oraz wiadomościami 13 zbliżającem się wy­
czerpaniu zapasów ziarna, jak również gor­
szym od zeszłorocznego stanem ozimin.

Bardzo poważną zachętą dla wzmożenia za­
kupów było obniżenie cen nawozów sztucznych 
przez wytwórnie krajowe i uruchomienie przy 
ich sprzedaży bezprocentowego kredytu. Nie­
które powiaty zwracają uwagę na konieczność 
wydatniejszego obniżenia cen saletry synte­
tycznej.

Zapotrzebowanie na maszyny rolnicze 1 na­
rzędzia zmniejszyło się jeszcze w znaczniej­
szym stopniu. Obroty spółdzielni i  syndyka­
tów temi artykułami stamowią w niektórych 
województwach zaledwie 1/10 stanu z przećl*ja 
lat. Minimalne ożywienie daje się zauważyć 
tylko w  dziale maszyn i narzędzi najtańszych.

Popyt na pasze treściwe, oraz nasiona kwa­
lifikowane również nie osiągnęły połowy roz­
miarów zeszłorocznych. Makuchy i otręby były 
kupowane prawie wyłącznie przez gospodarstwa 
większe, (posiadające obory produkcyjne, wzglę­
dnie inne w pobliżu większych' miast. Opłacal­
ność stosowania pasz treściwych, 'zbadana przez 
wydział hodowlany OTO. i KR. w pierwszych

dniach maja. kształtowała się poniżej średniej, 
naskutek dodatkowego obniżenia cen mleka 
w ostatnich tygodniach. W okolicach Warsza­
wy nieprzyjazną w tej dziedzinie rolę odegrała 
Komisja Nabiałowa przy Stow. Kupców Pol­
skich, wprowadzając podział mleka na t. zw. 
konsumcyjne i przerobowe. Wzmiankowany 
podział spowodował zróżniczkowanie cen mle­
ka i dążność do ujemnej kwalifikacji, co łącz­
nie zmniejszyło dochody ‘producentów ze sprze­
daży tego artykułu.

Zapotrzebowanie na nasiona było naogół 
dość tdabe. Do marca włącznie sprzedaż nasion 
wynosiła około 1/4 obrotów zeszłorocznych. 
W związku z ipowyższem ceny nasion kształto­
wały się poniżej zeszłorocznych.

W yjątek od ogólnej tendencji stanowiły na­
siona motylkowych, wyki, peluszki i saradeli, 
których ceny utrzymały się na poziomie zeszło­
rocznych, a  od kwietnia b. r. znacznie poziom 
ten przekroczyły.

Ostatnie tygodnie przyniosły również po­
prawę cen strączkowych, oraz nasion wszyst­

kich' roślin pastewnych przy ożywionej sprze­
daży za gotówkę, ponieważ sprzedający nasio­
na obecnie kredytu nie udzielają,

W drugiej połowie kwietnia p  r. z woje­
wództw wschodnich, później i centralnych za­
częły napływać wiadomości o braku niektórych 
środków produkcji hodowlanej, jak sianą, koni­
czyny, otrąb i kuchówflnianych, przy'* 
ezesnej ostrej tendencji zwyżkowej cen fyc-h 
artykułów. Zjawisko to związane jest. z opóź­
nieniem wiosny i opóźnieniem przejścia bydła 
na paszę zieloną.

Trudności płatnicze sprawiają, że średnie i 
większe gospodarstwa wiejskie starają się ogra­
niczyć udział kosztów robocizny najemnej do 
minimum, redukując obecnie stan zatrudnio­
nych robotników rolnych w porównaniu z lata. 
mi ubiegłemi.

Wyżej przytoczone wiadomości wskazują 
wyraźnie na obniżenie poziomu intensywności 
produkcji rolnej. Załamanie równowagi pomię­
dzy kosztami produkcji rolnej a wpływami ze 
sprzedaży wytworów rolnictwa, trwające od 
2-eh prawie lat, odbija się już w bieżącym ro­
ku gospodarczym b. poważnie na zaopatrzeniu 
produkcji rolnej w niezbędny nakład pracy i 
kapitału.

wT

Pesymizm na g iełd ach .
ODPŁYW WKŁADÓW DOLAROWYCH Z BANKÓW PRYWATNYCH.

z workiem 40—41. chłopski z workiem 38—39. 
siekanka jęczmienna fabryczna 41—42. chłopska 
39—40, kasza jaglana krajowa fabryczna 60—70, 
tatarczana cała 85—87 zł.

Tendencja spokojna — dowozy małe.

Na światowych giełdach akcyjnych pano­
wała w tygodniu ubiegłypi naogół tendencja 
słaba. W New Yorku niektóre papiery osiąg­
nęły przejściowo zwyżkę o 1—2 doi. jednakże 
wskutek dużej podaży znowu się obniżyły. Na­
strój na giełdzie w okresie sprawozdawczym 
był słaby, obroty minimalne; każda najmniej­
sza nawet zwyżka notowań, wywoływała na­
tychmiast ogólne zaofiarowanie materjalu; sfe 
ry giełdowe przypuszczają, że obecna zniżkowa 
tendencja utrzyma się jeszcze czas dłuższy, ze 
względu na ciężką sytuację skarbową Stanów, 
spadek produkcji w przemyśle stalowym, sa­
mochodowym. budowlanym etc. i zamierzoną 
redukcję plac robotniczych.

Kursy pożyczek pęjskich 
na rynku nowojorskim, w dniu 27 maja były 
następujące: (cyfry w nawiasie z 22/V): 6 % 
Poż. Dolarowa z 1920 r. 67 1/s (68), 7% Poż, 
Stabilizacyjna 77i,/t (77), 8 % Poż. (dillonowska) 
81 (80 i pół), 7% Poż. m. Warszawy 58 (56l/s)> 
7% Poż. Śląska 58 (57 i pól)).

Giełda warszawską pozostawała w pierw ­
szych dniach tygodnia ub. pod znakiem pewne­
go ożywienia. Interesowano się szczególnie

akcjami Banku Polskiego i niektórych banków 
prywatnych, W końcu .tygodnia jednak wsku­
tek przesilenia rządowego i zbliżającego się 
ultima obroty znacznie się zmniejszyły a kur- 

-śy uległy przeważnie radukcji.
W dziale papierów o stałem oprocentowa­

niu ruch był umiarkowany. Dość dużo stra ty  
kurkowe poniosła 4% Poż. Inwestycyjna.

Na giełdzie dewiz obroty były średnie. Całe 
zapotrzebowanie pokrywał prawie wyłącznie 
Bank Polski.

Dewizy New' York uległy w tygodniu ubie­
głym zniżce z 8.919 na S.912; kabel spadł rów­
nież z 8.925 na 8.917, natomiast dolary w związ 
ku z trwającym wciąż jeszcze odpływem wkła­
dów dolarowych z banków prywatnych utrzy­
mały się na 8.91. Ruble złote notowano 4,71, 
czerwonce sowieckie przy braku odbiorców 
0,33 doi.

Z dewiz europejskich podniosła się Szwaj­
carja z 172.16 na 172.45, natomiast wszystkie 
inne dewizy uległy zniżce. Najbardziej obniżył 
się Berlin — z 212.54 na 211.69. oraz Wiedeń 
z 125.43 na 125,32.

 X ---------

Zamało nauczycieli gimnazjalnych w  Polsce.
SĄ POSADY DLA WYKWALIFIKOWANYCH NAUCZYCIELI GIMNAZJALNYCH.

Według danych ,,Dziennika Urzędowego 
Min. Wyzn. Rei. i Ośw. Publ.“ w szkolnictwie 
średniem państwo-wem będzie wolnych od no­
wego roku szkolnego 369 stanowisk nauczy­
cielskich. W r. 1929 było wolnych stanowisk 
230, 
tem

nazjaeh prywatnych. Istnieje również brak nad 
czycieli w średniem szkolnictwie zawmdowem.

Z końcem bieżącego roku szkolnego wyga­
sa prawo nauczania dla niewykwalifikowa­
nych nauczycieli w szkołach średnich. Liczba 

w' r. 1930 — 335, a -w r. 1931 już 369, za -, nauczycieli tej kategorji wynosi według do- 
luki w szeregach nauczycielskich gimna- j tychczasowych obliczeń okuło 2000. Wobec

r > . .'da s|ę na wcale poważną frekwencję, wyno­
szącą  kilkanaście tysięcy osób. Do zwiększe­
n i a  jej przyczyniają się w pewnym 6topniu tak- 
‘ te  zimowe sezony, zaprowadzone od trzech lat 
i przez zarząd zdrojowiska.
[ .Zdrojowisko rozbudowało się po wojnie bar 
dzo znacznie, a równocześnie znać w niem 
■na'każdym kroku dążenia modernizacyjne. Na 
[podniesienie zasługuje panujące w niem czy­
s to ść  i porządek, a  przy tem stosowna miara 
(taktu, stosowana wobec, na ogół biorąc nie- 
dośó jeszcze dyscyplinowanej klienteli naszych 

/ zdrojowisk.
; Morszym. Co najmniej z równą słusznością, 
Hak Truskawiec zasługuje także zdrojowisko 
imorszyńskie na przyznanie mu zupełnie odręb­
n e g o , w calem tego słowa znaczeniu indywidu­
alnego stanowiska w grupie solanek. Wody 

Ijego zdrojów zawierają w sobie sól i to w spo­
r e j  ilości. Ale najwartościowsze składniki 
|tw orzą w nich siarkany sodu i potasu oraz siar 
• kan  magnowy, czyli sól gorzka i sól glauber- 
ska. Węgrzy umieli swoje gorzkie wody spo- 

ppularyzować tak  bardzo, że znają je i używają 
lic h w  miarę potrzeby -wszyscy na całej węgier­
skiej ziemi. Bardzo rozpowszechnione są tak- 
’że poza jej granicami. To samo można powie­
dz ieć  o czeskich solach glauberskich, karls- 
tbadzklej i (marienbadzkiej. Od ukazania się 
■pierwszej lekarskiej rozprawy o soli morszyń- 
skiej i od wprowadzenia jej na rynek aptecz­

n y . ' minęło już zgórą 50 lat. Ale Morszyn musi 
(zawsze jeszcze walczyć z obcą konkurencją. 
W tej konkurencyjnej walce mogą niewątpli­
wie dopomóc bardzo wiele lekarze i dopoma­
gają napewne. O wodzie i o soli morszyńskiej/ 
2pwin.no wiedzieć całe polskie społeczeństwo,

tak  jak wie o gorzkich wodach węgierskich 
węgierskie społeczeństwo i powinno, tak jak 
tamto, używać wyłącznie tylko polskiej wody 
i polskiej soli gorzkiej.

Jeszcze przed paru la ty  trudno było w Mor- 
szynie o pomieszczenie większej ilości kuracju­
szy. Brakowało budynków mieszkalnych. Obe­
cnie nastała korzystna zmiana i jest już miej­
sce dla 1.500—2.500 osób. Nie godzi się wąt­
pić, że zarówno lekarze, jak  chorzy, dla któ­
rych wskazane jest leczenie wodami glauber- 
sko-gorzkiemi, usłyszą z rzetdnem  zadowole­
niem tę wiadomość.

W arunki pobytu i leczenia są w Morszynie 
wyjątkowo korzystne. Szczególną wagę kładzie 
lekarskie kierownictwo zdrojowiska na lecze­
nie dijetyczne i rozporządza , osobnym zakła­
dem rlijetetycznym. W dobrze urządzonych ła­
zienkach znajdują się przedziały kąpielowe dla 
kąpieli solankowych, nasycanych w razie po­
trzeby bezwodnikiem kwasu -węglowego, boro­
winowych i piankowych, oraz dla stosowania 
zabiegów wodoleczniczych.

Cały zakład jest skanalizowany. Własny 
rurociąg dostarcza dobrej wody źródlanej.

Na Morszynie kończę przegląd naszych kar 
packich zdrojowisk. Jest oprócz nich jeszcze 
wiele innych na całym- obszarze Polski. Star 
ezą napewno na zaspokojenie słusznych wy­
magań lecznictwa uzdrojowiskowego. Trzeba, 
żeby wiedziało o tem cale polskie społeczeń­
stwo i żeby, zwłaszcza w obecnych, pod wzglę­
dem gospodarczym bardzo ciężkich czasach, 
nie szukało poza granicami własnego kraju 
obcych bogów — zdrojowisk!

Prof. Dr. L. Korczyński.

zjalnych powiększają się. Należy się liczyć 
z dalszym wzrostem wakujących stanowisk, je­
szcze i w r. 1931, gdyż naskutek redukcji płac 
część nauczycieli postara się zapewne o pracę 
w szkolnictwie prywatnem, gdzie również wa­
kują posady. Statystyki ścisłej, obejmującej 
stosunki w prywatnem szkolnictwie niema, ale 
jedno tylko warszawskie biuro pośrednictwa 
pracy dla nauczycieli szkól średnich otrzymało 
zawiadomienie o 121 wolnych posadach w gim-

braku nowelizacji odnośnej ustawy o prawie 
nauczania, istnieje możliwość dalszego wzrostu 
luk w szeregach nauczycielstwa.

Ten stan rzeczy paradoksalny na tle prze* 
pełnienia na wszystkich wydziałach filozoficz­
nych w Polsce, tłumaczy się tem, że uniwersy­
tety dostarczają corocznie tylko bardzo nie­
wielkiego kontyngentu całkowicie wykwalifiko­
wanych • nauczycieli.

■  x  ,

Od piątku
dnia 22 maja

W hinofóairze

świr
ul. Straszewskiego 18.

— c— —pan 1 imm mimi

W z r u s z a j ą c a  opowieść filmowa według  
słynnego pisarza G. 1 0 R I A U D ’A

G Ł O S  S I W I E N I A
Cudowne ocalenie wśród nawałnicy morskiej. ~  W alka dziecięcego serca między 

obowiązkiem względem ojca, a powinnością Boga i tragiczny jej w yn ik .
W rolach głów nych  1 LILIAN CONSTANTINI, — GEORGES. 
OLTRAMARE, — HENRI FABERT z wielkiej Opery Francuskiej

Początek przedstaw ień od godz. 5 —  7 —  9, w  niedzielą od godz. 3 popołudniu*

Środa 3 czerwca.
Kraków (312,8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 

Sygnał czasu, hejnał krakowski; 12,10 Płyty gra­
mofonowe; 13,10 Komunikat met-orologezny; 
1450 Komunikat gospodarczy: 15.45 Kwadrans
harcerski; 16 Program dla dzieci: 16,30 Płyty gra­
mofonowe; 16,47 Komunikat dła żeglugi; 16-50 Ra- 
djokronika; 17.15 Płyty gramofonowe; 17.35 Od­
czyt z Katowic; 18 Muzyka baletowa; 19 Rozmai­
tości: 19,05 Świetlica strzelecka; 19,20 ..Skrzynka'* 
i giełda rolnicza; 19,35 Pogram na dzień następ­
ny; 19,40 Prasowy Dziennik Radjowy; 19,50 Ope­
ra z Warszawy; 23,25 Komunikaty z Warszawy;

Lwów (380,7). G. 15.35 ..Wśród książek1*, omó­
wienie ostatnich wydawnictw; 15,45 Lwowski 
kwadrans harcerski; 17.10 „Foto-grafja i kinema­
tografia ja.ko środki nauki szkolnej**, wygłosi prof. 
A Lenkiewicz. (Prelekcja VII. z cyklu odczytów 
radjowych, organizowanych przez Kuratr-rjum 
Okręgu- Szkolnego Lwowskiego).

Warszawa (1411.8). G. 11,40 Przegląd prasy;

11,58 Sygnał cza-su, hejnał krakowski; 12.10 Płyty 
gramofonowe 13,10 Komunikat Państwowego In­
stytutu Meteorologicznego; 14,50 Komunikat go­
spodarczy; 15.25 „Wśród książek**; 15,45 Komu­
nikat harcerski; 16 Pro-gram dla-1 dzieci młodszych; 
16,30 Płyty gramofonowe; 16.47 Komunikat dla 
żeglugi i rybaków; 16.50 ..Radjokr -nika“; 17,15 
Płyty gramofonowe; 17,35 Odczyt z Katowic; 18 
Muzyka baletowa w wykonaniu orkiestry P. R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego; 19 Rozmaitości; 19,20 
Skrzynka pocztowa rolnicza; 19,35 Program, na. 
dzień następny: 19,40 Prasowy Dziennk Radjowy: 
19.50 Transmisja _ z teatru Wielkiego. Opera w ‘4 
aktach A. Ponchiellego „Gioc-onda**. Obsada: Gio- 
conda, śpiewaczka — M. Polińska-Lewieka. Alvi- 
so Badoero, członek Rady Dziesięciu — A. Mi­
chałowski, Laura Adorno, jego żona — H. Leska- 
Arndt, Ślepa, matka Giocondy. 23,25 Komunikaty.

Katowice (408.7). G. 15,10* Komunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gospodarczych Wojewódz­
twa Śląskiego, ora,z komunikat Teatru Polskie 
go; 17,35 Dr K. Załuski: „Dniestrem do ujścia 
Zbrucza, — ku wschodnim rubieżom Rzeczypospo- 
litej“; 19 Codzienny odcinek powieściowy; 23



Nr W „GŁOS NńRODU1' z dnia 2-go czerwca, 1931. Sir. 1

Programowe oświadczenie p. Prystora,

Krem #ALMOLIVE posiada 
5 wybitnych zalet:

1 . Pieniąc się roinie 250  
krotnie.

Z. Wydel ikatr. ia zarost 
w Ciągu 1 minuty.

3 .  Przez 1U m:nut zacho­
wuje pełną pianę

4 . Silne bańki mydlane 
trzymają wto»y pionowo.

5 .  Dzidki zawcrrt ici oleju 
palmowego i oliwkowe­
go, po goleniu ma się 
p rzy iem n e  u c z u c ie  
iw  i e f o i c i .

€ & S e ’ py*yk# 
po naszej stronie.

Kup dziś jeszcze krem do gole­
nia PALMOLIVE. Wypróbuj go na 
własnym zaroście. Zużyj na t$ 
próbę choćby  i połow ę tuby.
A  leżeli PALM OLIVE nie będzie 
odpowiadał twoim oczekiwaniom, 
przyślij nam do połowy zużyirj 
tubę, a my zwrócimy natychmiast 
pieniądze na nią wydane.

C O L G A T E -P A L M O  LI VE  
Warszawa, Rymarska 6.

D n i a  tu b a  Z1, 4,— 
Średnia tuba z>l. 1.75

Itrem sio ffolenóa PAŁ10Ł17E

Premjer P ostur oświadczył, %<?, rząd jego
■przyszedł po lo, ażeby kontynuować pracę 
poprzfcunka jego, tj. premjcra, Sławka. Zri.z- 
tą rząd, w którym bierze udział marsz. Pił 
suflski w dostatecznej mierze przekonuje każ­
dego o ciągłości polityki obecnych rządów. 
Tego przeświadczenia nabrała także i opozy­
cja. Odcinek gospodarczy w obecnej chwili 
wymaga specjalnej pieczołowitości, wymaga 
również unikania wszystkiego, co jest- w poli­
tyce gospodarczej państwa niepewne, nie wy­
próbowano, co nie scala psychicznego nasta­
wienia społeczeństwa. Jeżeli chodzi o poszcze­
gólne odcinki gospodarcze, to rząd będzie dą­
żył do realizacji celów, które zostały sformu­
łowane wyraźnie jeszcze za rządów prcmjera 
Świtalskiego. Cel* te obejmują ochronę wy­
twórczości rolnej i usprawnienie naszego obro­
tu płodami rolnemi z zagranicą. Fakt, że 
w dziedzinie cen żyta oderwaliśmy się od nuę 
dzynaroaowego kryzysu żytniego dowodzi, że
zaczynamy się

• ."duęcw?
odrywać od kryzysu światowego.

Posiadamy dodatnie rezultaty w dziedzinie 
eksportu naszych płodów rolnych. Prace pod­
jęte przez rżącl poprzedni w7 tej dziedzinie bą 
dą- prowadzone nadal i sądząc z wyników do­
tychczasowych, akcja międzynarodowa opar­
ta w znacznej mierze na naszej inicjatywie, 
doprowadzi do pożądanych rezultatów, tj. do 
opanowania światowego kryzysu zbożowego, 
k tóry wciąż jeszcze ogranicza misze możli.ro- 
ści wewnętrzne. P. Prcmjer oświadczył dalej,, 
że nio jest jego zamiarem rozwijać tzw. ^pro­
gram 'gospodarczy‘7 *-stwierdza jednak, że rząd 
będzie się powodował w polityce skarbowej 
koniecznością walki z kryzysem. Specjalną 
uwagę rząd poświeci sprawom budżetu pań­
stwowego. Praca, które prowadził rząd Sław­
ka w7 tej dziedzinie będą kontynuowane.' Eok 
budżetowy obecny zaczął się pod znakiem de­
ficytu. Deficyt w kwietniu wynosi 21 mil jo­
nów, deficyt dalszy w tern tempie wyniósłby 
okoto ćwierć miljarda. Oszczędności z pobo­
rów7 dały około 130 mil jonów7, pozostałych 100 
znaleźć musi pokrycie wr dalszych restryk­
cjach oraz w wyzyśkaoiu rezerw kasowych, 
jakkolwiek nie wszystkie mogą być upłynnio­
ne. Od 1 1 twim.nia do 10 nuija 1>. r, Inidżctowm 
wpływy' z podatków bezpośrednich j opłat 
stemplowych wyniosły tyle, ile przewidywano, 
natomiast podatki pośrednie, a zwłaszcza mo­
nopole, dają

wpływy znacznie niniejsze.
Polityka oszczędnościowa będzie zależeć 

od tego, jak będą -wpływały daniny publiczne.
W dalszym ciągu p. premje,r porusza spra­

wy walutowe. Bilans Banku Polskiego z 20 
m aja stwierdza, że pokrycie kruszcowo-walu

Wydalanie obcokrajowców ze Stanów 
Zjednoczonych.

Detroit, 1. 0 (PAT). Logislatura stanu Mi­
chigan uchwaliła ustawę, sm mocy której 
wszyscy obcokrajowcy, zamieszkali w tym sta­
nie. muszą się zarejestrować i przedstawić do­
kumenty, ze w sposób legalny dostali się do 
Sianów Zjednoczonych. Władze emigracyjne 
są wobec wyrastającego bc.zroboc.a zmuszone 
do pozbycia się imigrantów-, przybyłych do 
Ameryk* droga nielegalną. Ustawa powyższa 
grozi deportacją 100.000 ludziom z samego 
miasta Detrait,

T le sa rab ia  musi pozostaw rumuńska.
Czemiowce, |.  6. (PAT).Z Kiszyniowa do­

noszą: IV dniu 20 maja rb. przybył do Kirzy- 
niowa prcmjer .Torga- Wygłosi*: on mowę poli­
tyczną. w której powiedział m. in.: „Chcemy, 
aby ludność Besarabji zrozumiała, że powrotu 
do przeszłości niema. Nadzieja, że Besarabja 
może powiócic do Rosji, winna zniknąć bezpo­
wrotnie.

towe wynosi e07 miijonów 200 tysięcy zł. wo­
bec 850 mili. 200 tys. na dzień 31 grudnia 
1930 roku. Spadek pokrycia w-alutowcgo i de­
wizowego odbywa się w tempie zwolnioncrń 
w- porównaniu z rokiem ubiegłym. W stosun­
ku do obiegu banknotów pokrycie z 20 maja 
b. r." stanowi 50.93 proc., tj. o 16.93 procent 
więcej, aniżeli pokrycie statutowe. Odpływ 
walut i dew-iz w-yrów-nywany jest przez wpły­
wy z pożyczki zapałczanej i kolejowej tak, żc

kurs waluty zabezpieczony
jest całkowicie. Oszczędnościow-a polityka bu­
dżetowa i ustawowy zakaz emisji na cele skar­
bowe zabezpieczają kurs waluty od strony bu­
dżetowej. Zabezpiecza go czynny od dłuższego 
czasu bilans handlowy, k tóry  utrzymuje się 
na tym samym mniejwięeej poziomie.

Aa zakon cjseni.e p. -premjer podniósł że 
nasza sytuacja gospodarcza nie jest zjawiskiem 
wyłącznie i-olskiem, a nawet obniżenie się po­
ziomu działalności gospodarczej świata było 
na niektórych odcinkach silniejsze, aniżeli 
w kraju. *

Ogólny wskaźnik produkcji spadł na prze­
strzeni od marca 19)30 do marca 1931 roku 
iv Połkce o 11 i pół procent, gdy w Stanach 
Zjednoczonych o 17.3, w Anglji o 22.6, 
a w- Niemczech o 23.3 proc.

Analogicznie przedstawia się spadek czo­
łowej pod względem konjunktiiralnyni wy­
twórczości stali. Wy nosi oh dla P o lsk i-10.4 
wóbcc 21.4 dla IV. Brytanji, 26.8 dla Stanów 
/.jedli., 28.9 dla Niemiec. Bezrobocie w Polsce 
podniosło się o 30 proc., gdy w Niemczech
0 56 proc., w W. Brytanji o 57.4, we Wło­
szech o 83.6 proc*; Na tle przejaw'ów śwjato- 
wego kry/ysu gospodarczego położenie Polski 
nabiera specjalnego ośw-ietlenia.

U w. C c d a k c  j i.. Oświadczenia obydwu 
panów prcmjcrów, byłego i obecnego, tem się 
odznaczają i w- tern są ze sobą zgodne, że 
dwa różne, a najważniejsze problemy państw-o- 
we (konstytucja i kryzys gospodarczy) trak ­
tują w sposób ogólnikowy. Napróżno szukamy
1 w jednem i w drugiem oświadczeniu -odpo­
wiedzi na całkiem konkretne pytania. Zresztą 
b. prem jer. Slaw-ck- cale zagadnienie naprawy 
konstytucji . ograniczył do kwest,ji wolności 
słowa.

Trudno również.z oświadczenia p. premjcra 
Prystora dowiedzieć się, ,w jaki -właściwie spo­
sób wyobraża on sobie pokonanie obecnych 
trudności gospodarczych. Sytuacji gospodar­
stwa społecznego w łaściwie nie poświęca wię­
cej uwagi, mówi zaś głównie o.finansach pań­
stwa i w-'tej sprawi" wykazuje optymizm, który 
oby go me opuszczał.

Śledztwo trwało prawie rok!
Warszawa, 1, 6. (Tek wk). Koło 15 czerwca 

rozpocznie się t. z\v. proces brzeski, to znaczy 
proces przeciwko posłom Centrolew-u, którzy 
byli więzieni w Brześciu. Akt oskarżenia jest 
opracowywany nczee podprokuratorów Sądu 

Okręgowego Grabowskiego i Rauzpgo.

USTĄPIENIE 2 WICEWOJEWODÓW.
Warszawa 1. 6. (Telef. wł.). W najbliższym 

czasie ustąpi wicewojewoda stanisławowski 
Żbikowski i wicewojewoda poznański Kącld,

Konarzewski nie bqdz:e wiceministrem.
Warszawa 1. 6. (Telef. wk). W dniach na] 

bliższych zostanie podpisane zwolnienie gen. 
Konarzewskiego ze stanowiska wiceministra 
spraw -Wojski i szefa admm. armji i mianowa­
nie go inspektorem armji.

 oOo -
Warszawa, 1. 6- (Tcl. wk).' Nad Warszawy 

przzszła dziś silna burza z niori nami V

Groźny spadek waluty hiszpańskiej.
Madryt, 1 czerwca. Wobec katastrofalnego 

spadku pesety minister skarbu Prieto postano­
wił ustąpić i wniósł dymisję. Prezydent mini­
strów Zamora dymisji nie przyjąt i prosił nu. 
nistra skarbu o pozostanie w urzędzie. Rząd 
■wydal dekret zapobiegający ucieczce kapitału 
krajowego za granicę M. in. wstrzymana zosta 
ła . cnwiloryo ekspedycja listów wartościowych 
a ząpomocą przekazów pocztowych wolno' za 
granicę wysyłać najw7yżej tysiąc pesetów

..-i *■'- • * '■ . ■ ■ *• ;

Fanatyzm protestantów w SzkoŁji
Krwawe starcie z procesją katolicką.

l-ondyn, 1 czerwca. W różnych miejscowo­
ściach Szkocji doszło w czoraj‘do starć między 
ludnością katolicką a protestancką • Podczas 
procesji majowej w Mosseńd, urządzono] -przez 
ludność katolicką protestanci obrażali uczu­
cia religijne uczestników procesji i- zachowy­
wali się w najwyższym stopniu prowokacyjnie. 
Musiano zażądać interwencji policji, która do­
konała szeregu aresztowań. Po chwilowem uspo 
kojeniu (protestanci zebrali się w większej ilości 
i statuę Matki Borkiej obrzucili kamieniami. 
Z tej przyczyny wywiązała się krwawa bójka, 
w toku której kilkanaście osób odniosło rany. 
różniej w kilku donnach protestanckich -powy­
bijano szyby w oknach. Do ipodobnych wykro­
czeń doszło w Glasgowio i BellshUl.

ZATONĄŁ KAJAK Z 3 OSOBAM.
Moitachjtrai 7 czerwca. Na J.zarze podczas 

sil.negc w iatru wywrócił się kajak z trzema 
osobami, które utonęły. *

KOMUNIŚCI PRZECIW OSZl 1ŻĘDŃOŚCIOM.
Brr/.in, 1 czerwca. Frakcja komunistyczna 

Reichstagu wystosowała do prezydenta Reichs 
tagu pismo, w którem jak najenergiczniej pro­
testuje przeciw zamierzonemu wydaniu rozpo­
rządzeń rządu (t. zw. „Notw^rordmingemĄ j żą­
da zwołania Reichstagu.

7*/* CiODZ. DZIEŃ (PRACY.
Genewa, 1 czerwca. Kom.sja węglowa mię­

dzynarodowej konferencji pracy w mvśl pro­
jektu Międzynarodowego Biura Pracy ustaliła 
dziś 7 i rfi godzinny dzień pracy w kopalniach 
węgla. Żądany prze/, przedstawicieli rohotnikó*v 
7 godzinny dzień pracy został odrzucony.

SAMOBuJSTWO BANKIERA. i
Wiedeń, 1. 6. (PAT). Oskar Laindauer, wła­

ściciel jednego iz tutejszych banków pop- łnit 
samobójstwo. Powodem togo kroku były trud­
ności finansowe i

KONGRES NIEiMIECKICH SOCJALISTÓW.
Berlin, 1. 6. (PAT). Wczoraj otwarto w- łap ­

sku: doroczny kongres niemieckiej partji socjal­
demokratycznej. Otwarcie poprzedził mocthig. 
Przemawiali m. in. Longuy (Francja), Vander 
vtm e (Belg ja), Austerlitz (Austria) i iWels, przy­
wódca niemieckiej partji socjalistycznej.

Londyn, 1 czerwca. Wczoraj otw arta zosta­
ła pocztowa komunikacja powietrzna między 
Szanghatrem a Europą-

Przebieg t a n s t r a c y j  niedzielnych
Warszawa, 1. 6. (PAT). Demonstracyjne 

zgromadzenia i wiece organizowano w całym, 
kraiu w dniu 31 maja b. r. przez klasowe związ­
ki zawodowe łącznie z Polską Partją  Socjali­
styczną Centralny Komitet Wykonawczy i Buu 
dem, ■ odbyły '%ię. w zurelnym spokoju z wyją.t- 
Kłern W arszaw y,. gdzie ' komuniści w kilŁ a 
fńm-Ktadi miasta wywołali awantury. Na G, 
Śląsku wiece odbyły się w7 Katowicach1, Biele- 
szowięach, Królewskiej Hucie, Czechowicach, 
Cieszymie i Ustroniu, przy frekwencji od 50 do 
500 o. ób. Usiłowania komunistów, w kierunku 
wywołania awantur, spełzły na niczem, Wieco 

•odbyły się zupełnie- spokojnie. Na terenie w >,je- 
Wódz-twa kieleckiego od-był się wiec demonstra- 

/cyjńy w Częstochowie przy udziale 1000 osób, 
ą  W Radomiu prży udziale 1200 osób Fodczas 
w7:eeu w Czę«tochowi(?®arPKzt.-)w7aino kilkiimasm 
Komunistów. We WierztmiKii wiec nie dasz Cd i 
do skutku -z powo-du znikomej ilości uczestni­
ków. YV Bedzinie wdec odłożono do dnia 7-go 
czerwca. Wiec w lokalu zamkniętym w Krako­
wie odbył się przy udziale 500 osób. w Tarno­
wie przy ndziałe 1000 osób.

Na .terenie Lodzi odbyło sio sześć zgroma­
dzeń.. z których najliczniejsze skupiło zaledwd1? 
500 josób, poszczególne zaś inne wiece liczyły 
po około 100 osób. Przemówienia, przywódców 
wspomnianych iigrupowmń ogran:czylv się do 
omówienia bezrobocia, redukcji płac i skróce­
nia czasu pracy. Pozatem odbyły się wieco 
w Tomaszowie Mazowieckim i w Piotrkowie 
pFzy małym udziale robotników. W Warszawie 
na wiecu przy ul. Wareckiej zdołano skupić 
zaFdwie 430 osób. Po wyjściu luźna grupa, 
demonstrantów usiłowała sprowokować oddział 
P  W., jednakowoż. na widok policji demon­
stranci rozproszyli się. Na wiecu (Bundu w pod- 
w7órzu przy ul. Nalewki obecnych było około 
100 osób, wśród których był podniecony nastrój 
przyczem panowała tendencja do urządzania 
pochodów7. Na wiecu tym doszło do utarczek 
z komunistami. W związku z awanturami ho- 
miiiiistycz.iemt, ogółem w Warszawie zatrzy­
mano 72 osoby. Rannych i pobitych było sześł: 
osób cywilnych i jeden posterunkowy policji. 
Foza tem urządzono wiece w Lublinie, gdzi<* 
przeciętny udział wynosił około 300 osób. —i 
Wszędzie na wspomnianych zgromadzeniach 
protestowano przeciw obniżce płacy i reduk­
cji, domagają,c się skrócenia czasu pracy do 
40 godzrn tvgodmiow7o oraz doraźnej pomocy 
względnie zatrudnienia, bezrobotnych.

CZEMU UCHWALONO BUDŻET ZA WYSOKI?
Warszaw7a, 1. 6. (Tel. wh). Wiceminister 

Starzyński wezwał w7 niedzielę do siebie urzęd­
ników Ministerstwa Skarbu i oświadczył im, 
że^nuisza.. dokonać restrykcji budżetowych 
w tym zakresie, by wydatki państwowe wynio­
sły w bieżącym roku budżetowym 2,500.00 tya.

PULKł KOC BĘDZIE WICEMINISTREM,
Warszawa 1. 6. (Telef. wł.). Ostatecznie *!ą 

wyjaśniło, że nułk. Koc pozostanie na stano­
wisku wiceministra skarbu i ma być pierwęzym 
wiceministrem. 'WT
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„Ciaz 3 # 3 “
—  P o ru czn ik u , czy nie weźmie mi pan 

za złe, że w  jego obecności rozbi ę k a ła ­
m arz na  u p arty m  łbie mego pom oenika? —  
sp y ta ł Szafran.

—  Znowu spudłujesz i będziesz sam 
czyścił tap e ty . Czego chcesz w ięcej? • Tu, 
dalej są ty lko  n o ta tk i o w yjeździe konrsji 
z wojewodą, now ogródzkim  na  czele i g ro ­
my oburzenia na  bolszew ików , w k tó rych to  
grom ach po specyficznym  ozonie dzienni­
karsk im  poznaję pióro ko leżank  Szkaple- 
rzow ej. Ot nap rzyk ład : jM el w ątpim y, że 
no ta , jak ą  poseł P a te k  w ręczy Czerwonym  
Carom  będzie u trzym ana w tonie jak  naj- 
bardziej"-.. tram tad ra ta .

—  Człow ieku, —  jękną ł B altazar, — 
o sta tn i ustęp p rzeczytaj.

— O statni? Proszę bardzo. A .więc: 
V,Zbiega, p rzy  k tórym  nie znaleziono ż a ­
dnych dokum entów  osobistych, ani wogóle 
żadnych papierów , przewieziono dziś rano 
do L id y  i  um ieszczono go w  m iejscowym  
szpitalu . Obie ko le  w yjęto  mu szczęśliwie'; 
jednakże lekarze  nie m ają  w iele nadzieji, 
że uda  się rannego  u trzym ać przy życia. 
Zanim  strac ił przytom ność, zdołał wym ó­
wić ty lko  k itka słów , k tó re , lubo na p ierw ­
szy  rzu t oka niejasne, niezrozum iałe, d a ­

ją  jed n ak  wiele do m yślenia. Słow a te 
bzm iały. w edług zeznań obecnych, następu 
jąco “.

—  T eraz uw aga! —  syknął Szafran 
zmienionym głosem

—  ...następuje: „GAZ 303"... „STA LIN ­
GRAD"... „ZAGŁADA EUROPY"...

—  I o sta tn ie  zdanie, — w trącił poruez 
nik Solarski.

R afał zjechał wzrokiem niżej o wiersz 
i p rzeczy tał z szczrrem  zdziwieniem: — 

„UW IĘŹCIE PRO FESO RA  R ttS Ą N O W .\“|

R ozdział VIII.

ZAMACH NA ZBIEGA
F u rtja n  w ychylił głowę przez p rosto­

kątne okienko i u jrzał s ta rsza  niew iastę 
w żałobie, trzym ającą w rękach  olbrzymi 
b u k ie t kw iatów .

— G odzm a odw iedzania chorych m inę­
ła już daw no, —  rzekł, dom yślając się celu 
spóźnionej w izyty.

—  N iestety , dow iedziałam  się o tern 
właśnie z tej tabliczki, — ótlparh  kobieta , 
w skazując na w iszący w przedsionku R e -  
gułam m  szpita lny". —  Czy nie m ógłby mi 
pan  pow iedzieć, k tó ra  z siostrzyczek bę­
dzie m iała  dzisiejszej nocy dyżur na sali 
num er 5? Proszę, nie m arszczyć brw i, pro­
szę spełnić tę  prośbę nieszczęśliw ej s ta ­
ruszki- — mówiła m iękko, w ybitnie z kre- 
icw a

—  Siostra Salom ea. —  brzm iała odpo- 
~w'edż.”

—  Gzy nie m ogłabym  zamienić k ilku 
słów  z siostrą Salom eą?

— Nie wiem, zobaczę, proszę poczekać 
—  odrzekł fu rtjan , zam ykając okienko 
swojej s trażn icy . —  Skaranie Boskie z ba­
bam i, —  w arknął, podchodząc do ap ara tu  
w ew nętrznego telefonu. —  N aw et wieczór 
człek niem a spokoju.

W  k ilka m inut później weszła . siostra 
Salomea do rozmownicy, do k tó re j uprze­
dnio wpuścił furtjan  kobietę w żałobie. 
Siostra Salom ea m iała la t 26, była najm łod­
szą p ielęgniarką w szpitalu  lidskim , ciężka 
p raca przy chorych nie zdążyła jeszcze 
z niej'’ uczynić au tom atu , niew rażliw ego na 
piękno, to też w ydala  okrzyk  szczerego za­
chw ytu na w idok w spaniałego bukietu .

—  Turecki bez. najszlachetn iejsza od­
m iana, to  zaraz poznać, — szczebiotała pó­
ki zimne, przenikliw e spojrzenie przybyłej 
jej nie ostudziło w tym  zapale; —  czem m o­
gę pani służyć? —  spytała  uprzejmie-

— Przychodzę z w ielką prośbą, — za­
częte tam ta  słodko: — dow iedziałam  się na 
mieście, że przywieziono dziś do was czło­
wieka, k tóry  przekrad ł się przez granicę i 
został p rzy tern raniony.

—  Owszem, — przyznała  siostra. —  jeśtf 
tak i; łóżko num er 12, sala 5.

—  T ak, to się zgadza, tan  samo mówdł 
pan  doktór, k tó rego  przed chwilą spotka-

* k m , idąc tu ta j. Otóż, siostrzyczko kochana

przyniosłam  te  Lwia ty  z m ojego ogródka 
dla tego człow ieka, chociaż go nie znam, 
anim  go k ied y  w idziała w  życiu. A  wie, 
siostrzyczka dlaczego? Bo ten  rieszczęsny  
zbieg to  m ęczennik, ja k  w szyscy ci, co 
przeszli piekło bolszew ickie... Mój mąż, mój 
nieodżałow any Izydor,... och, siostro droga, 
czy m ogę opowiedzieć, j s k  go m ęczyiy te  
czarty ?  — sp y ta ła  pokornie, a łzy zalśniły 
w je j oczach...

—  Z chęciąbym posłuchała . —  odrze­
k ła  zażenow ana siostra, —  n ies te ty  m e bę­
dę m ogła pani już wiele czasu poświęcić: 
za k ilk a  m inut rozpoczynam  dyżur... Zatem 
chodzi o to, bym  te kw iaty ...

-— W łaśnio, —  podchw yciła tam ta  
skw apliw ie; —  żeby je s iostrzyczka p o sta ­
wiła przy  łóżku 12 jak  najprędzej. Niech 
pachną biedakow i.

—  Hm, hm, chciałabym  spełnić pani ży­
czenie. a jed n ak  nie m ogę, przynajm niej te ­
raz. W idzi pani, me wolno przez noc trzy ­
m ać żadnych kw iatów  n a  salach ; z tego 
jest potem  ból głowy. No, a ten  bez pachnie 
wręcz...

— Nio uważam , żeby jego w oń by ła  
ta k  silna, — zaoponow ała n iew iasta w  ża ­
łobie, i opuściła pow ieki, by  sk ryć b łysk i 
zniecierpliw ienia w oczach.

—  A jednak  nic się me da zrobić. D o­
piero rano mogę b uk ie t wnieść na. salę. T ak, 
rano; najlepiej w tedy , gdy  będzie się koń ­
czył mój dyżur.

(Dalszy ciąg nastąpi .
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Księgarnia Krakowska,
Kraków, ulica S w  Krzyża 13.

p o leca .
ŚW. ALFONS LIGUORI: Nowenna Ho Najsł.

Serca J ezu so w eg o ..............................................
BOK J. X. T. J.: Przewodnik Rycerstwa Jezu­

sowego, czyli krucjaty eucharystyczne;
— Ustawy Rycerstwa Jezusowego, czy li kru­

cjaty eucharystycznej młodzieży szkolnej ,
COSTA-ROSETTJ J. X. T. J.: Krótka nauka

0 Najsl. Sercu Pana Jezusa . . .  
Dziewięć obowiązków względem NajsL Serca

Jezusowego (n o w o ś ć ) .......................................
ESTREICHEROWA E : Serce Jezusa a azieci , 
TELIŚ K. X. T. J.: Rozbiór litanji do Najslod.

Serca Pana Jezusa br 1.20; opr. . 
FRANCO S. X. T. J.: Rozmyślania o Najslod

Sercu Tana J ez u sa ..............................................
HA GEN M. X. T J.: Serce Boże słońcem łask.

Rozważania o Sercu Jez. br. 0.80; opr. . 
HATTLER FR. X T. J.: Źródło miłosierdzia

— Pójdźcie o dziatki do Serca Jezusa . 
PREVOT: Rozważania dla czcicieli Najśw.

Serca P. Jezusa (n o w o ść ) ...............................
JACKOWSKI: O poznawaniu N. Serca Jez. . 
KOENIG J. X.: Nowy Miesiąc Se,ca Jezusowego 
LACORDAiRE R. P.: Jezus Chrystus. Myśli 

wybrane z różnych przemówień . 
LE^EBIHłE AL. X. T. J.: Miesiąc Serca Jez. . 
MAŃKOWSKI P X. Biskup: Z nami Bóg. 

Rzecz o Eucharystji . . . . . .
MARCHEWKA St. X.: Rozważania o Najśw,

S a k r a m e n c ie .............................................. .......
MATZEL E X. T. J.: Serce Jezusa — Źroało

życia i ś w i ę t o ś c i ..............................................
MA DER R.: Niech żyje Chrystus wśród nas,

Król nasz i P a n ..............................................
MROWIŃSKI W. X. T. J.: Miesiąc czerwiec, po­

święcony Sercu Pana Jezusa . . . .
— Życie według Najśw7 Serca Jezusowego . 

MOLI ER O. L. T. J.: Bożemu Sercu cześć
1 chwała. 30 rozmyślań o Najśw, Sercu 
Zbawiciela ( n o w o ś ć ) .......................................

MYCIELSKI M. X. T j . Pieśni i godzinki 
o Najsł. Sercu Jezusa i Marji (ber nut) .

— Trzy nowenny do Najsł. Serca P. Jezusa 
REDEMPTORYSTA X.: Nabożeństwo do Naj­

świętszego Serca Pana Jezusa . . . ..
SCHMID M. X. T. J.: Dusze ofiarne . 
SMOLIKOWSKI P. X. C. R.: Miesiąc czerwiec . 
WAROL A. X. T- J.: Boskie Serce w7 przypo­

wieściach, opT.........................................................
ŻUKOWICZ A. X. T. J.: Serce Jezusa króluj 

nam! Kazania o dziele poświęcenia rodzin 
Sercu Zbawiciela . . . . . .

Z NUT
Litanja do Najsł. Serca P Jezusa . . . .

4.20

F«br. S k ład  P f Ó C i e n  £ B i e l Ó Z I t y  »■ KOWAISK.
K r a k ó w  Poleca ul. W i i ln a  8 .
Płótna bielifniane i pościelowe, obrusy ręczni!i, chusteczki, serwetki, 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. POŃCZOCHY, SKARPETY 
KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i t p- 
K0 S ZU LF MĘSKIE na miarę krój i wykończenie b a r d z o  s o l i d n o .

Wielki wybór! Ceny niskie!
Ł g y - ' "  —  ■— = 5= ....................................... . ^ 2
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W ysyłka na zamówienia zamiejscowe odwTOtna, 

po doliczemu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. ^

wnętrza kościołów,
według własnych projektów wszystkie- 
mi monumentalnęmi technikami, szyb 
ko. tanio i solidnie. Naidokładniejsz- 
projekty w skali dostarcza na żądanie 
przyjeżdża na miejsce na własny koszt 
Prospektami i fotojrapjami wykonanych 

kościołów każdej chwili służy

Z y g m u n t  M i l l l
a rtysta  malarz dekorator kościelny

w  Krakowie, ul. Rakowicka 1|l.

Ju z w ysze d ł z druku 
i je st do nabycia

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ
Kraków, ul. św . K rzyża  13. 

U R Z Ę D O W Y

80ZNŁ4DJAZDY
N A  o i f u r s  I H M  1911 R O K 71
C ent z ł. 5*—, po n ad esłan ia  n ale-  
iy to ś c i z góry  na konto w  P.K.O. 
Nr. 404.620 (KSIĘGARNIA KRA­
KOWSKA), lub przekazem  pocz­
tow ym  zł. 6*15, z a  p o b r a n i e m  

p o c z t o w y m  zł. .8*95 
W y sy łk a  o d w r o tn a .

Nafn WSZC
Kapelusze, Koszule, 
Pyjam y, Krawaty, 
Obuwie W łoskie, 

W iedeńskie, Kufry, 
W alizki, Laski, 

Parasole
c e i m  n a j n i ż s i © !

hatunkl pierw szorzędneI

,,Au Bon Marclie"
Kraków, Szpitalna 11-

! 
I 
I

l
z g i e r s k i  krem  

p ię k n o śc i oraz
świeża krowianka kiaio- 
wa i zagraniczna w aoL.j 
pod Koronę Kraków Rynek 

główny 22.

Zg u b iłem  książeczkę 
rejestracyjna od anta 

c i ę ż a r ó w  e g o  m a r k i  
C h e v r o le t“ I<. R  9604',. 

Józef Gurgul Efroim Kol- 
bauer Stary Sącz.

toni. 001
gumowane dlt P T. Księ­
ży, bielizn?, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
poleca

Kraków, Florjaiiska 40

Przepuklinowe Pasy
p achw inow e, pępkow e, udow e,

Opaski Brzuszna
Suspensoria, prostotrzym acze

Pończochy gumowe
dla cierpiących  na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły guru o w e

L. KnapiAskI, Kraków
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505

BIULLZNA
DA M SK A I MIĘSK A
pończochy, skarpetk*, rę­
kawiczki, Darasole, Dolecą

Zofja AKSAKOWA
K raków , W lsłno 4 .

Wszelki* przybory do szyola.

Biu row a  p-ae- więk­
szej wagi i tokładności 

e f e k t o m  n i e  załatwi 
,Multiplex<' Kanonicza 16

h R fi h ó W
Mat) Rynek 9 i! TELEFON

Itr 10-480
poleca najtan:ej

Na pamiątkę I Komunji św.
Artystyczne i piękne obrazki w 40-stu odmidna-.h 
format t£> X 13 cm. oa gr. 20 za sztukę

2 4 X  17 ,  ,  25 ,  ,
28X19 .. „ .  30 .

Nowe własne nakłady książeczek dc nabożeństwa 
dla młodzieży na nagrody szkolne i Pamiątkę I Ko­
munji św. pt. „Promyk Niebios" „Pod Twoją Obto- 
nę“ „Zdrowaś Marja' „Bądź Wola Twoja" i t. p. 
Ołtarzyki, Etui, Różańce, Koronki, Vota, Medaliki, 
•nancuszk7, Feretrony i Figury św. dla Kościotów. 
Stacje Drogi Krzyżowej. Obrazy do sztandarów 
i chorągwi. Mszały, Brewiarze, Kanony, Obrazy, św. 
ćia domów Katolickich. Krzyże do sal szkolnych. 
Lampki przed obrazy. Arapółki naczyńka i t. p. 
Galanterja Skórkowa. Albumy. Pamiętniki i t. p.

'E J:

Niezwykła ofeazja
nabycia w artościow ego dzieła ]

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. św. K rzyża  L. 13.

General Rozwadowski
egz. broszurow any: 
cena z 12’ —  zł. zniżona na zł. 6 '—  
egz. w  ozdobnej opraw ie: 
cena z  16'—  zł. zniżana na zł. 6'—

W ysyłka tylko za zaliczen iem  
p ocztow em  lab  po nadesłan iu  
należytości z góry z dołącze­
niem  zł. 1’— na porto.

:eJ

Baczność cierpiący na

PRZEPUKLINĘ
Dużo rzekomych specjalisto? ogłasza się, ze 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedynie 
skuteczne Aby zaś przekonać się, że tyiko 
przez znane powagi naukowe polecone ban­
daże usuwające radykalnie po osobistem ja­
wieniu się najzastsrzalszei najniebezpieczniej­
sze przepukliny u pań panów i dzieci, naj­
nowszego wynalazku M. T illem an a , od 
dawna znanego w całej Polsce specjalisty 
i prof. Raskala są wnrost zbawienne — wy­
starczy przyjść i przeglądnąć liczne entuzja­
styczne podziękowania ludzi o znanych na­
zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy ze 
sfer duchowieństwa, najwyższej arystokracji 
oraz z ludu. BI. TILLEMA14, specjalista 
i wynalazca opatent. bandaży K ra k ó w , 
u l. S z la k  3 9 .  • - Telefon 156-27. — Żądać 

prospektów bezpłatnie.

ZAKŁAD ____  -SZKLARSKI
F-a T .  Zajdziknw skl Kraków  ś w . Jana 30

Dzierz. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy więks tych zamówieniacn na raty 

Ceny 60% niższe nil wszędzie.

[Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holęksa. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchalowski, Drukarnia „Głosu Narodu" pod ząrz, R. Ferka,

04614483


